
Maszyniści oszczędzają 
węgiel

IW 13 rocznicą śmierci

Lud Stolicy złożył hołd
członkom warszawskiego sztabu

Armii Ludowej
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1576 — zmarl Ty 
cjan (Tiziano Va 
celli), genialny 
malarz włoski 
epoki Odrodze­
nia (ur. 1477) 
J871 — ur. Teo­
dor Dreiser, wy 
bitny powieście 
pisarz zm. 1945.
1058 — ur. Iwan 
Franko wybitny 
rewolucyjny pi 

sarz ukraiński 
(zm. 1916).

Pogodna niedziela stwarzała na 
dzieją, że może nareszcie sier­
pień przestanie płatać figle i bfi- 
dziemy mieli ładną pogodę. PHiM* 
twierdzi jednak, że w ciągu dnia 
dzisiejszego nastapi wzrost za­
chmurzenia, a nawet przewiduje 
możliwość miejscowych opadów 
deszczu. Temperatura maksymalna 
od 16 dor20 stopnu

y AST^PCA ł./.-oyu hz -a- 
• ‘ diosfacji morskiej w Ja­
rosławcu p. Romuald Same! 
odebrał program telewizyjny 
z Kopenhagi. Połączenie na­
stąpiło w godzinach popołtid 
litowych za pomocą telewi­
zora mdrki ..Rubens" przy 
zastosowaniu specjalnej an­
teny. Odbiór obrazów był do­
bry. P Same! w dalszym 
ciągu eksperymentuje, by w 
przyszłości móc odbierać sy 
steinalycznie programy tele­
wizji kopenhijskiei. Wwto 
zaznaczyć, że odległość do 
Kopenhagi z Jarosławca wy 
nosi około 2o0 kin.

jr lliROWNIK muzeum w 
Darłowie p. Tarnowski 

doceniając potrzebę znajomy 
ści języków obcych i chcąc 
umożliwić naukę języków ob 
cych mieszkańcom swego 
miasta zamierza w porozu­
mieniu z TWP zorgan zowai 
kurs języka szwedzkiego. 
U arto wspomnieć, że p. Tar 
nowski jest poliglotą (władi 
kilkunastoma Językami) — go 

rącym miłośnikiem regionu 
darłowskiego.

Sądzimy, że amatorów na­
uki języlta szwedzkiego nr 
zabraknie. .4 uczyć się war­
to. do Szwecji zaledwie 
przez Bałtyk. Coraz częś 'ej 
odwiedzają nasze porty stat­
ki szwedzkie a i my więcej 
będziemy mieli okazu do 
zwiedzania kraju Linneusza.

r/ l(K\IE położone jezioro 
* Maika mędzy Zegrzem 
i Niedalinem (pow. Kosza­
lin) przyciąga wielu tu-y- 
stów. Ale oprócz pięknym 
krajobrazów niczym męri 
nie może ich przywitać, po­
nieważ zespół rybacki ze 
Słupska wyłowił wszystką 
rybę i dotychczas nie za­
troszczył się o zarybienie tu- 
ziora. Poważny ubytek rydli 
spowodowało również zatru­
cie wody przez elektrownię 
na' rzece Radwie.

|f' STUDIO telewizji w w- 
" szawskiej zjawił się 
niecodzienny gość r- Śige- 
ryjczyk Olabisi Ajala. który 
na skuterze „Lambretta"’ od 
bywa podróż dookoła świata.

Ka zdjęciu: Olabisi Ajala 
przed kamerą tejewizuiną.

ĆAF - ,fot. Miedza

E. Ochab 
i J.Morawski 
CZt.OKKOW/E BIURA 
POLITYCZKEGO KG PZPR 

uczestniczyli 
w zebraniach 
fabrycznych 
organizacji 
partyjnych
W CZORAJ w Wytwórni
’* Sprzętu Komunikacyjne 

go na Okęciu, odbyło się zebra 
nie partyjne z udziałem człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR — EDWARDA OCHA­
BA, który jest członkiem or­
ganizacji partyjnej tych zakła­
dów. Zebranie poświęcone by­
ło omówieniu aktualnej syfua 
cji zakładu oraz najbliższych 
zadań organizacji partyjnej w 
realizacji uchwał IX Plenun# 
KC PZPR.

★
RÓWNIEŻ w dniu wczoraj­

szym członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — JERZY 
MORAWSKI, -potkał się z ak­
tywem Zakładów Mechanicz­
nych ..Ursus", Jak wiadomo. 
J. Morawski jest członkiem or­
ganizacji partyjnej tej fa­
bryki.

Parowozownia 
PKP w Jeleniej n * 

przoduje w 
fikcji Wrocław* 
*kie], Co roku za­
łogi parowozów o- 
^zęzędzają tysiące 
Irin węgla. V pierw 
*rym półroczu 1957 
foku zaoszczędzono 
ogółem 2 7JU ton 
węgla.

Ka zdjęciu! mu- 
frynifta Antoni Mi 
dak j pomocnik 
Zdzisław Wiśniow­
ski na parowozie 
Ol i zaoszczędził 
ty 1 półroczu br. 
230 ton węgla.

CA F—-fot. Ddtz

Egzotyczny gość 
w telewizji 

warszawskiej
60 miliardów złotych na inwe^tycie

mjr Edward Lanota, mjr Hen­
ryk Wożniak i mjr Anastazy 
Matywiecki.

W trzynastą rocznicę tej tra 
ęiewej śmierci, lud Warszawy 
złożył hołd poległym bopafe* 
lom. Wózoraj. od wczesnych 
godzin rannych żołnierze WP 
zaciągnęli warty honorowe 
przy grobie członków sztabu 
AL, na Krakowskim Przed­
mieściu oraz przy ul.' Fre­
ta 16 — miejscu śmierci 'człon 
ków sztabu. ...

W GODZlMAĆH popołudni® 
wych przy płycie n.i K/akow. 
skini Przedmieściu ' <>dbvł<>" się 
zcromadzenlc Żałobne społeczeA 
stwa Warszawy, z udziałem u- 
czestnlków powstania warszaw, 
skieeo, płzedstawirieli Wojska 
Polskiego i młodzieży

Trwała normalizacja 
sytuacji rynkowej 

centralnym zadaniem 
planu gospodarczego 
na rok 1958

VI etap »Tour de Pologne«
Królikowski — pierwszy

na mecie w Opolu
KaHszanie niezwykle ser­

decznie pożegnali kolarzy, któ­
rzy wystartowali wczoraj do 
VI etapu tegorocznego „Tour 
de Pologne". Etap ten, prowa­
dzący z Kalisza do Opola, wy 
grał zawodnik Warszawianki 
— Królikowski przed Podo- 
basem.

Po kilku próbach natychmiast li­
kwidowanych mleczek, wyścig roze­
grał się na ostatnich kilometrach. Na 
ulicach Opola do przodu wyskoczył

kolars Warszawianki Królikowski, 
Który rninęł metę z 70-meirowa ptrę. 
v.agę nad pozostałymi zawodnikami.

Zwyciężył on w nieoficjalnym cza 
ale 5.12,51. Drugie mie|sce zajał po- 
dobas - 5.12,54. W tym samym czy- 
T ®.''“T ra,,'y ">‘141 20-letni' kolarz 
żoliborskle, Sparty — Zmuda. Warto 
podkreślić, że ten młody zawodnik 
startuie po re? pierwszy A najlepszy- 
mi kolarzami I |»,t to fęgo najwię- 
k«zy sukces życiowe. Zmuda kończy 
obecnie studia w AWF I pisze prace 
magięterskę ściśle związane z kolar­stwem.

Czwartym w Opolu był Chwicn- 
oacz. który uzyskał len sam czas, co 
Podoba, i Zmuda. W kilka sekund 
7^ tymi zawodnikami wyścig ukoń­
czyli w koloinołci; Kamiński Forn J- 
czrk, Wr/ąsińskj, Osiak, Kaczmar- 
ern i Jankowski.

Prawie 9 minut frre.ba bvło czek >ć 
n« drugą grune kolarzy, która nnv- 
jechała na s’adion- Bu<1nw1anvrb na 
czule z triiimfa^otem niedzielnego eta 
pu Janu«7em Paradowskim .W gr i- 
pie tej nie było Rudawskiego, który

(Dokończenia na str. 2)

Przed
nowym rokiem
szkolnym

»REKIN« 
symbolem 

marynarki
NRF

UARYKARKA Wojenna
XRF otrzymała oficjal­

nie pierwszy okręt podwodny 
nazwana ..llai" (..Rekin"). 
Jednostka ta należała do hd 
lerowskiej Kriegsmarine i le- 
-ała do r. 19Ó6 na dnie B&t- 
tyku.

CAF - FO1

■ 7 tys. ^Relwedery* 
■ Q hs »Durrrv«
Nowe ceny 
telewizorów

W TYCH dalach Państwowa 
Komhja On natwlerdnła ceny 
ha anaraty telewizyjne żarów nn 
nrodtikcjt kratowej, jak i pochb 
dzące z importu

Telewizor ..Belweder** prnduk 
cji WarReawskieh Zakładów Tele 
wizyjnych kosztował bed^e T ty 
slęcy z» Aparat tr*i będzie mó* 
ina nabyć również na ratv za 
7 330 zł
* Ustalono także nowa cene na 
itnportowane telewizory m?rki 
„Durer* Wynosi dna » ty* /i. 3 
PHy kupnie na raty — 9 139 /ł 
W takiej samej cepie spr/edawa 
ne będą węgierskie telewizory 
marki „Orion4*.

Krajowej produkcji „Helwecie 
ry** mają się ukazać w sprzeda 
ży w’ IV kwartale br. W końcu 
roku nadejdą prawdonndnhnie, 
„Dtuwr* 1 ^Otioay'*|

Mistrz świota 
w grze
na akordeonie

W UB SOPrri i niedziele 
odi .1 v. ił się w ken mię
rl/ynńrołbiw^ lii ('m grv na a 
lorcPon.h. 1’rąłu *v nim udział 
17 iiczęstnl! ów z m?f. Us \ Ho 
Hndil. Węgier. Francji, wioch. 
Szwaicarli, Wielkiej Br^JŁanii i 
Belgii Mistrzem świata w grze 
na akordeonie został 18-Ietni A 
merykanin — Ronald Peter Swe 
fis. Drugie miejsce zdobył Włoch 
Flaviano Fogli. przed Francuzem 
Chritianem di Macclo. Następny 
konkurs akordeonistów’ odbędzie 
•U w 1951 roku X JUukwU. >

Hi YTWORMA pomocy na­
ukowych w Warszawie 

•ta ibernie pełne ręce robo- 
1 Młodzież szkolna nąisl 
" zumać na czas wartoscio- 
•e pomoce poglądowe do 
mki przedmiotów przy-od- 

■iczych.
Xa zdjęciu: Barbara Da-- 

■ ówka przygotowuje mikro-, 
skupowy preparat Uścia jef 
błoni.

CAF - fot. Mied.j|

26 sierpnia 1944 roku — w 
chwili najkrwawwych walk 
powstańców Warszaw.'' — po­
legli na Starym Mieście człon­
kowie warszawskiego sztabu 
Armii Ludowej. W gruzach 
budynku- przy ul. Freta 16. 
zginęli wówczas: płk. Bolesław 
Kowalski, płk. Stanisław No­
wicki. płk. Stanisław Kurtand,

W ROKU bieżącym, zgodnie z zapowiedziami, opraco­
wanie planu gospodarczego na rok następny, zo­

stało usprawnione: uproszczono jego metodologię oraz 
znacznie przyspieszono wszcl kie terminy z tym związane. 
Centralne zarządy i ministerstwa kończą już prace nad 
projektami planów na rok 1958.

Ministerstwa opierają się w 
swych pracach planistycznych 
na ogólnych wytycznych przy­
gotowanych przez komisję pla 
nowania i uchwalonych przez 
Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów. Wytyczne te, jak 
się dowiaduje Agencja Robot­
nicza, wysuwają jako central­
ne zadanie gospodarcze na 
rok 1958 przejście od polityki 
utrzymania równowagi ryn­
kowej za pomocą doraźnych

(Dokończenie na str. 2)

Aktyw oświatowy 
i pedagogiczny 
woj. koszalińskiego 
debatował 
nad sytuacją 
w szkolnictwie 
m DNIU wczorajszym za- 
’’ kończyła się, trwająca 

dwa dni, konferencja powiato­
wych kierowników wydziałów 
ośw’iaty i dyrektorów szkól.

W drugim dniu obrad, któ­
rym przewodniczył wiceprze­
wodniczący Prez. WRN, tow 
Piwowarczyk, wygłoszony zo­
stał przez kierownika węydzia- 
łu oświaty Prez. WRN, tow. 
Trzebiatowskiego. szczegółowy 
referat. Tow. Trzebiatowski 
poddał analizie sytuację w 
szkolnictwie oraz sformułował 
zasadnicze postulaty dalszęj 
działalności oświatowej i pe- 
uagoĘlcznej.

obradom przysłuchiwali się 
z uwagą dyr. generalny Mini­
sterstwa Oświaty, oh Pokora, 
poseł ziemi koszalińskiej H. Ja 
Toszyk oraz wiceprzewodniczą­
cy Prez WRN, tow. Bajsero- 
wicz.

Po dyskusji, w godzinach po 
południowych, wielu zasłużonych 
nauczycieli i działaczy oświa­
towych w uznaniu ich zasług 
odznaczono wysokimi odznaczę 
niani i państwowymi.
Krzyżem Kawalerskim Ordę 

ru Odrodzenia Polski, wyróż- 
i.iony został kierownik szkoły 
podstawowej w Świętej, pow. 
zlotowskie"o. WłBdysław Mać­
ku wieź. Wręczono tFŻ 22 zło- 
*e Krzyże Zasługi, które m. in. 
otrzymał kierownik wydziału 
oświaty Prez. WRN, tow. Trze

(Dokończenie na str. 2) i

CENTRALNA Kida Zwlą 
"ków Zawodowych wezwa 
ła wszystkie instancje zwią 
zkowe do przedyskutowa­
nia zaleceń uchwały Ra­
dy Ministrów „W sprawie 
przestrzegania porządku i 
dyscypliny pracy**.

* * •

NA redzie w Port Sal­
dzie polski tankowiec ..Ta. 
try“ o wyporności 3320 ton 
doznał uszkodzenia w wy­
niku zderzenia ze statkiem 
włoskim „Guiliana Fassio“.

Awaria nie pociągnęta 
za sobą ofiar w ludziach.

• * •

SEKRETARZ generalny 
ONZ Hammarskjoeld kon 
tynuuje wysiłki medlacyj 
ne celem uregulowania 
sporu między Egiptem a 
b. Towarzystwem Kanału 
Sueskiego.

♦ ♦ ♦

DO MADRYTU przybył 
samolotem z Rzymu król 
Jordanii Hussein.

• • •
W AMMANIE robntnjry, 

pracownicy biurowi i u- 
rzędnicy Jordanii prokla­
mowali strajk. W czasie 
demonstracji uczestnicy na 
woływali do obalenia ter­
rorystycznego reżimu w 
kiaju.

• * «

PRZEDSTAWICIEL NRF 
dr Lahr odbył w Moskwie 
półtoragodzinną rozmowę z 
radzieckim wiceministrem 
handlu zagranicznego Ku- 
mykinem.



Umizgi
i prognostyki przed 
wyborami w NRF
P ROBLEM stosunków poi. 
* (ko-nlemieckich wypły- 
■Al na łamach prasy zachód 
Bśe-nlsraieckiej w Związku z 
•świadczeniem senatora Hen 
nedy. Nie doczekało się ono 
jeucze komentarzy; Można 
jednak powiedzieć, że w zu 
pełnie innym duchu sformuło 
wal niedawno swoje postulaty 
W (prawie granicy na Odrze 
i Nysie Adenauer. Kiedy w 
ramach kampanii wyborczej 
zabierał glos w Burgdort na 
■potkaniu przesiedleńców z by 
tych Prus Wschodnich, mówił: 

„Zachowajcie tę wspólno­
tę, pielęgnujcie wasze trądy 
cle ludowe, aby wówczas, 
kiedy odzyskamy nasze zie­
mie Prusy Wschodnie, mog 
ly znów zostać, jak ongiś 
zapełnione przez miłująca 
ojczyznę ludność niemiecką,.. 
I zakończy! obietnicą, że być 
może w niedługim czasie bę 
dzle można im zwrócić ich 
„ojczyznę",
NIE brzmi ta ani realnie, 

MU rzeczowo, znajomy dzień 
nlkarz, który zapewnia mnie 
o bliskim uregulowaniu sto. 
tanków polsko-niemieckich, u. 
znał to jedynie za obietnicę 
wyborczą, obliczoną na zdoby 
ele głosów przesiedleńców. 
„Czego się nie robi w czasie 
wyborów" — mówił, czy tylko 
w czasie wyborów?

Na trzy tygodnie przed wy 
borami, panuje pogląd, że nie 
balety się spodziewać niespo 
dzianek. Stąd duto miejsca w 
dyskusjach i komentarzach 
zajmuje nie tyle sprawa, kto 
He głosów dostanie, lle spra 
wa przyszłych koalicji. Mówi 
się, te bratnia partia CDU, 
bawarska partia CSU mogła 
by utwonzyć w przyszłym 
Bundestagu osobną frakcję par 
lamentarną, zajmując w koali 
cjl eo do wielkości miejsce 
po partii Adenauera. Cytuje 
się również słowa przywódcy 
CSU, Hansa Seidla, który miał 
(twierdzić, że koalicja z SPD 
icl'em"Uby ',ta<,n>'m “‘estetą

* *Pr"wl« wspólnej polityki z innymi partiami 
mówi się w kołach FDP. TIu 
maczy się to m ln. istniejącą 
w pewnych kolach tej par 
Ul obawą czy FDP zdoła 
uzyskać 5 proe. głosów w ska 
li republiki, zapewniające zgod 
nie z ustawą wyborcza wejś 
cle do Bundestagu. Wolni de 
mokracl zapowiedzieli co praw 
da, te ogłoszą swoje warunki 
przystąpienia do nowego rzą 
du dopiero 8 września we 
Frankfurcie. Niemniej jednak 
Jut dziś politycy FDP mówią, 
że warunki te sprowadzają się 
do dwu punktów. Będą oni 
żąihć, aby 65 artykuł kon- 
stytucjl, stwierdzający, te kan 
cler» określą linię polityczną 
1 Merze za nią odpowiedział 
ność, nie prowadził do władzy 
jednego człowieka. Drugi wa 
runek sprowadzałby się do za 
pewnłenia FDP, że nie powsta 
nie żadne prawo wyborcze, u. 
żtożilwlające zdobycie absolut 
mej większości przez jedną 
partię.

SPD jest eo prawda r.zeko 
aaaa, it w obecnych wybo­
rach żadna partia nie uz'ska 
absolutnej większości. Zgodne 
to byłoby a opinią. Jaką moi 
M usłyszeć w Bonn, te CDU 
odobędde prawdopodobnie o- 
koio U proc, głosów, a SPD 
około U proc. Niemniej jed. 
nak socjaldemokraci robią co 
»«ga dla adobycla możliwie 
msjwięktasj ilości głosów.

Zastępca przewodniczącego 
•FŁ». Mellies, upewniał nie 
dasrao w Monachium wybór 
eów, to problem socjalizacji 
Pio będzie w najbliższych este 
reeb latach przedmiotem dys 
kusjl Znów więc uspokajanie 
mieseczan niemieckich, któ­
rych Adenauer, mający aa so 
hę lata „radn gospodarcze­
go". eetnega przed jakimlkol 
wiek eksperymentami.

B drugiej strony dla pozyt 
kania wyborców, socjaldsmo- 
krael nruchomtll niemałą ma 
chlnę propagandową Wydali 
m In. Misko 1 miliony pla­
katów. dzienników i plam o 
ogólnym nakładzie blisko II 
min utai, im kopii 41 róż 
nyck filmów, 1 broszur, 1 kslą 
tek, 32 ulotki o ogólnym na. 
kładzie » milionów sztuk. Pra 
sy | pieniędzy. Jak widać, 
wydali duto. Tytko kto to czy 
tal. bądt czyta?

Pierwsze zdanie, jakie osły 
szałem na temat wyborów od 
portiera jednego » najwięk­
szych hoteli małej stolicy wiel 
kiego państwa, brzmlalo: „Pan 
przyjecbal na wybory? A kie 
dy one będą?".

EDWARD DYLAWERSK1

Nie 29, a 53 proc.
W Informacji z dnia 26 bm. pt. 

.Korab" najlepief trałuje" wkradła 
się pomyłka. Do 23 sierpnia „Korab" 
wykonał miesięczny plan połowów 
w 53 proc., a nie w 29 proc, jak 
informowaliśmy. W 29 proc, wykona- 
ąy został plan lipcowy.

Do dnia wczorajszego „Korab" wy­
konał jut 63 proc, planu sierpniowe­
go

A więc — decentralizacja 
życia kulturalnego

Nowy zakres działania 
rad narodowych w dziedzinie 

kultury, ło nie tylko zwiększenie 
uprawnień, lecz i obowiązków
KI OWY 66 numer „Monitora Polskiego" przynocl 
• ’ m. in. instrukcję ministra kultury i sztuki w spra­

wie tymczasowego ramowego zakresu działania i organi­
zacji wewnętrznej wydziałów kultury, oddziałów kultu­
ry i stanowisk pracy do spraw kultury prezydiów rad 
narodowych. Instrukcja ta — precyzuje stronę prawno- 
organizacyjn^ procesu doceń trMirarjl naszego tycia 
kulturalnego.

Premier
I. Cyrankiewicz 
patronuje 
krokowskiej 
telewizji
PREMIER 3. Cyrankiewicz 

zgodził się zostać honoro­
wym prezesem Społecznego 
Komitetu Budowy Ośrodka Te 
lewizyjnego w Krakowie.

FUNDUSZE na budowę kra­
kowskiej telewizji zostaną twlęk 
lżone przez przeznaczenie na 
ten cel wpływów z jednego ciąg 
nlenlą krakowskiej loterii licu 
bowej „Lajkonik". Równoczel. 
nie Społeczny Komitet bodowy 
ośrodka zamierza emitować spe­
cjalne cegiełki na budowę o- 
środka o łącznej wartości 4 min 
złotych

Przy budowle ośrodka przy 
rzeki współpracę wybitny specja 
lista r mieckl z dziedziny ba 
dow; wież telewizyjnych — ' 
prof. ile. mann Ruhle.

Rząd WRL 
protestuje przeciwko 
omawianiu 
t. zw. „kwestii 
węgierskiej” 
na forum ONŻ

W ZWIĄZKU ze zwołaniem 
na dzień 10 września 

nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ w celu 
rozpatrzenia tzw. „kwestii wę 
gierskiej" ministerstwo spraw 
zagranicznych Węgierskiej Re­
publiki Ludowej ogłosiło o- 
świadczenie, w którym stanów 
czo protestuje przeciwko oma­
wianiu tej sprawy na forum 
ONZ.

OŚWIADCZENIE głosi, że włą­
czenie „kwestii węgierskiej" do 
porządku obrad oraz utworzenie 
„komisji ONZ do spraw Węgier" 
jest nie tylko brutalną Ingeren­
cją w sprawy wewnętrzne naro­
du węgierskiego, lecz również 
brutalnym pogwałceniem Karty 
NZ. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych WRL żąda kategorycz­
nie, aby „kwestia węgierska" zę 
stała wycofana z porządku obrad.

Oświadczenie stwierdza następ­
nie, że wydarzenia Jesienne są 
wyłącznie wewnętrzną sprawą 
Węgier. Rząd węgierski nie uwa. 
ża „komisji do spraw Węgier" za 
legalny organ, dlatego też nie zgo­
dził 1 nie zglodzi się na prowadzenie 
jektchś dochodzeń na terytorium 
Węgier.

Oświadczenie podkreśla, te w 
odpowiednim czasie rząd węgier­
ski wypowie się na temat spra­
wozdania „komisji plęelu" utwo­
rzonej nieprawnie w cełn zba­
dania tzw. „kwestii węgierskiej".

Silne sztormy 
na Morzu Póln.
GWAŁTOWNY HURAGAN 
PRZESZEDŁ PRZEZ WYSPY 
BRYTYJSKIE

NA Morzu Północnym panują 
silne sztormy. Statki angielskie 
schroniły się do portów, odebra 
no sygnały SOS z zachodnio nle- 
mlccklego frachtowca „Almut". 
W północnej Anglii burza wyry­
wała drzewa z korzeniami 1 u- 
szkodziła przewody telefoniczne. 
W zachodnlo-nlemlecktm porcie 
Wllhelmshayen sztorm uszkodził 
nowozbudowany falochron, czy­
niąc wyrwę szerokości 30 me­
trów.

9 « 4
WICHER pędzący z szybkością 

96 km na godzinę przeszedł wczo 
raj przez wyspy brytyjskie. W 
wyniku huraganu połamanych zo 
stało wiele drzew i zniszczonych 
częściowo wiele budynków.

Wiatr wpędził na skały Jacht 
duński w pobliżu Brighton. 2 O' 
soby zatonęły wa wzburzonym 
morzu,

Omawiając zakres działania 
wydziału kultury prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej instrukcja ujmuje je w 
sposób następujący:

De zadań wydziału należy: 
•pracowanie planu rozwoju ży. 
eta kulturalnego województwa 
w porozumieniu Se stowarzyszę 
niamł twórczymi organizacjami 
społecznymi 1 instytucjami gos­
podarczymi. ustalanie podstawo 
wych .wskaźników rocznych do 
planów usługowych 1 flnanso 
wych Jednostek mu podległych 
(teatrów, instytucji muzycznych, 
muzeów, bibliotek, szkół artysty 
cznych), koordynowanie działa! 
noże! kulturalno-oświatowej 1 
rozrywkowej, popieranie rozwo 
Jn twórczości artystycznej, dzla 
lalnoścl stowarzyszeń społecz­
no-kulturalnych, sztuki ludowej 
KP

WBROD spraw orcanteacyj- 
nych podległych wydziałowi ln 
strukcja wymienia m ln. wyda 
wenie zezwoleń na organtzowa 
nie Imprez rozrywkowych, u- 
dzielanie odpowiedzi aa kryty­
kę prasową, załatwianie spraw 
bytowych i miesakaniowych 
twórców 1 działaczy kultural­
nych, spraw związanych z wy 
mlaną kulturalną z zagranicą, 
przygotowywanie wniosków w 
sprawie odznaczeń państwowych 
oraz nagród 1 Inne,
Instrukcja określa następnie 

dokładnie strukturę organiza­
cyjną wydziału oraz formy je­
go działalności. Bardzo szcze­
gółowo określa Instrukcja za­
dania I uprawnienia wydziału 
w dziedzinie spraw kultural­
no-oświatowych, nadzoru nad 
bibliotekami, szkolnictwem ar 
tystycznym, plastyką i sztuką 
ludową.

W podobny sposób instruk­
cja określa zakres działania 
i strukturę oddziałów kultu­
ry przy prezydiach powiato­
wych rad narodowych.

Z DNIEM wejścia w tycie 
nowej Instrukcji ministra kul­
tury 1 sztuki traci moc poprzed 
nla instrukcja, datującą się z 
1 llpca 1952 r.

NA MARGINESIE wchodzą 
cej w życie nowej instruk­

cji, normującej działalność w 
zakresie kultury terenowych 
ogniw administracji, warto

podkreślić, iż zrodziła się ona 
— w przeciwieństwie do poprze 
dniej — w ścisłej współpra­
cy z aktywem terenowym 
działaczy kulturalnych oraz ze 
środowiskami artystycznymi.

PROCES decentralizacji życia 
kulturalnego, będący wynikiem 
powszechnych postulatów pra 
sy, działaczy społecznych i twór 
ców, postawił przed Minister 
stwem Kultury 1 Sztuki nowe 
zadania. Rozstrzygnięcie ich 
stało się możliwe tylko w opar 
clu o szeroką dyskusję, z udzla 
lem wszystkich zainteresowa­
nych w rozwoju naszej kultu­
ry.

W REALIZACJI ułożeń de­
centralizacji uwzględniono dezy 
de raty środowisk teatralnych I 
muzycznych. Dlatego też na 
okres przejściowy uchowano 
przy Ministerstwie Kultury i 
Sztuki Centralne Zarządy — 
Teatrów 1 Instytucji Muzycz­
nych. Decentraliucja całkowi­
ta w tej dziedzinie nastąpi po 
okrzepnięciu terenowego apara­
tu, który nie wszędzie jeszcze 
dojrzał do przejęcia ważnych 1 
niełatwych zadań admlnlstrowa 
nla placówkami artystycznymi.

Zamiast prokuratury 
w każdym powiecie 

silne prokuratury terenowe 
Z* APOCZĄTKOWANA w kwietniu br. akcja likwido­

wania tych prokuratur powiatowych, które prowadzą 
minimalną liczbę spraw — przebiega na ogół wolno. 
Zamierzano w ciągu br. zmniejszyć liczbę wszystkich 
prokuratur powiatowych o jedną trzecią. Do chwili 
obecnej zlikwidowano zaledwie 28 prokuratur powiato­
wych.
Główną przyczyną powolnej 

realizacji zmian organizacyj­
nych służby prokuratorskiej 
jest niechęć, z jaką szereg 
prezydiów rad narodowych 
odnosi się do propozycji likwi­
dacji prokuratury na ich te­
renie.

Należy podkreślić, iż Gene­
ralna Prokuratura dba o to, 
by łączenie prokuratur nie 
nastręczało kłopotów ludności 
danego powiatu i bierze pod 
uwagę istniejące warunki ko­
munikacyjne.

LIKWIDOWANIE słabych pro 
kuratur powiatowych ma prz* 
do wszystkim na celu tworze­
nie silnych prokuratur tereno­
wych. Poza oczywistymi ko­
rzyściami, jakie przynosi to lu­
dności — unika się rozrzutnego 
szafowania doświadczoną kadrą 
prokuratorską 1 tworzy dogo­
dne warunki do szkolenia mio 
dych prawników rozpoczynają­
cych pracę w służbie prokura 
torsklej. Ponadto, jak wskazuje 
dotychczasowa kilkumiesięczna 
praktyka, ten stan rzeczy nie 
powoduje trudności w sprawo­
waniu przez prokuratury nadzo 
ru nad tokiem dochodzeń pro­
wadzonych przez MO.

Likwidacja słabych prokura­
tur pozwala też na zmniejsze­
nie personelu admlnlstracyjnę- 
So. Już dotychczas oddano do 

yspozycjl państwa blisko 109 
•tatów urzędniczych.

Dążenia do twospenla (Unych 
prokuratur terenowych znala­
zło wyraz w zwiększeniu ich 
samodzielności, jak również 1 
w tym, że przekazano do Ich 
dyspozycji prawie 200 etatów 
prokuratorskich z Generalnej 
Prekuratifry 1 .prokuratur woje 
wódzklch.

Z< bm, w godzinach popołudnie 
wych, wyszedł w pierwszy reJ« 
na Unii regularnej Gdynia — pot 
ty Kanady flagowy statek Pol­
skiej Marynarki Handlowej „«a- 
tory". odjeżdżających żegnał 
przybyły specjalnie na wybrzeże 
minister żeglugi dr Stanisław Dar 
skl, który na spotkaniu z załogą 
życzył jej powodzenia w rejsie.

Obok 504 pasażerów, odpływają 
cych do Kopenhagi, Southamp- 
ton, 1 Montrealu było dwukro­
tnie więcej osób odprowadzają­
cych 1 po prostu ciekawych.

Rejs do Kanady trwać będzie 
około miesiąca, przybycie statku 
do Gdyni przewidziane Jest 25 
września br.

Dokończenia ze str. 1-szej

WAGA — 100 KG
SZYBKOSC — 2 700 KM/GODZ 

Nowy radziecki 
pocisk 
zdalnie kiprnwani 
07 CZASOPIŚMIE „Sowiet- 
” skaja awiacja“ ukaxał 

się artykuł omawiający nowy 
typ radzieckiego pocisku zdal­
nie kierowanego, który może 
być wystrzelony zarówno z zie­
mi, jak i z powietrza. Do ar­
tykułu załączone są dwa rysun 
ki świadczące, iż jest to pocisk 
o napędzie rakietowym, zaopa­
trzony w skrzydło o kształcie 
pierścienia. z wmontowanymi 
weń czterema sterami.

AUTOR artykułu podaje, te 
pocisk wyposażony Jest w apa 
raty sterujące oraz Inne urzą 
dzenla kontrolne, regulowane ze 
specjalnych stacji, które „są 
obecnie rozbudowywane".
Według danych, zawartych w 
artykule. po>Uk cechuje nlezwy 
kła zwrotność, „która jest, abso 
lutnie niezbędna, aby. mógł on 
trafić w samoloty o wielkiej 
szybkości" W chwili startu wa 
ga pocisku wynosi około MO 
kg, maksymalna szsbkość pocls 
ku — 2.700 km/godz.
Nowy pocisk może być wvpu 
szczany nie tylko z ziemi, lecz 
również z powietrza. Jeżeli wy. 
strzeli się go „z samolotu lecące 
go na wysokości 10 tys. m. z 
szybkością tysiąca km na godzi 
nę, pocisk ten przebywa odle­
głość 40 km w ciągu 1—1,5 ml 
nuty" ,

Poctsk może być również 
wmontowany do samolotu, jako 
pomocnicza siłą napędowa, dzlę 
kt której szwbkołć maszs-nv 
wzrasta o ?t proc., czas ntezbęd 
ny do osiągnięcia przez samo­
lot pożądanej wysokości rmnlej 
sra się o 50 proc, a zużycie pall 
wa spada • ( proe.

Plan na r. 1958 
środków — eo w dużym stop­
niu charakteryzowało gospodar 
kę w roku bieżącym — do 
polityki trwalej normalizacji 
sytuacji rynkowej.

CEL ten, w myśl wytycznych, 
powinien być osiągnięty przez 
odbudowę 1 wzrost zapasów tó 
warów rynkowych do poziomu 
zabezpieczającego niezakłócone 
funkcjonowanie handlu zgodnie 
z rosnącymi dochodami ludno­
ści, następnie przez maksymal­
ną aktywizację eksportu oraz 
zapewnienie prawidłowych pro­
porcji pomiędzy wzrostem wy­
dajności pracy a wzrostem 
Płac. Niemniejsza znaczenie po 
siadać tu będzie także termlno 
we 1 pełne wykonywanie obo­
wiązków wal wobec państwa 
oraz zwiększenie oszczędności 
1 pogłębienie dyscypliny flnan 
sowej we wszystkich dzledz.t 
aach gospodarki.

Osiągnięcie trwalej normallza 
«J1 sytuacji rynkowej wymaga 
przede wszystkim znacznie wyż 
szegj niż planowano na rok 
bieżący tempa wzrostu produk 
cjl przemysłowej I rolniczej 
orat lepszego przystosowania 
struktury tej produkcji do ist­
niejącego popytu i aktualnych 
potrzeb gospodarki narodowej. 
W szczególności przywiązuje 
się duże znaczenie do wzrostu 
produkcji artykułów przemy­
słowych trwałego użytku, jak 
motocykle, rowery, radloapara 
ty, telewizory, pralki elektrycy 
ne, lodówki itp., oraz w zakre 
ale artykułów żywnościowych 
— do szybszego wzrostu poda­
ży masła, mięsa I przetworów 
mięsnych, wyrobów czekolado­
wych i cukierniczych oraz In­
nych wysokowartośclowych ar­
tykułów.
Przewidywane przekroczenie 

planu 1957 roku w podstawo­
wych działach produkcji prze 
myślowej, pozwala na przyję­
cie w wytycznych do planu 
na rok 1958 nieco wyższych 
wskaźników od założonych na 
ten rok w planie 5-letnim. 
Ustala się, że produkcja glo­
balna w przemyśle socjallstycz 
nym nowinna osiągnąć w ro­
ku 1958 poziom eo najmniej 
o około 8 nroc, wyższy od pro­
dukcji. która zgodnie z prze­
widywaniami zrealizowana bę 
dz.1e faktycznie w roku bie­
żącym; według założeń pro­
dukcja środków wytwarzania 
miałaby wzrosnąć o około 7 
nrocent, a produkcja przed­
miotowy spożycia — o około 
9 nroe.

W rolnictwie przyjęto sza­
cunkowo wzrost nrodttkc.1l glo­
balnej w stosunku do przewi­
dywanego wykonania w 1957 
"oku — o około 5 proc.

W wytycznych do opracowa­
ni* projektu planu Inwestycyj­
nego globalną kwotę nakładów

inwestycyjnych ustala się W 
przybliżeniu na poziomie oko­
ło 13 proc, wyższym w stosun­
ku do roku 1957. W gospodarce 
uspołecznionej wyniosą one oko 
ło 56,5 mld. złotych. Kredyty 
inwestycyjne dla gospodarki 
nieuspołecznionej — wyższe wg 
szacunków w stosunku do roku 
1957 o około 29 proc. — mają 
osiągnąć sumę około 3,3 mld. 
złotych, z czego na budownic­
two miejskie ma przypaść prze 
szło 1,2 mld. złotych, a na rol­
nictwo (łącznie ze spółdzielczo^ 
clą produkcyjną) — przeszło 
1,8 mld. złotych. Globalna kwo 
ta nakładów inwestycyjnych nie 
może być w żadnym wypadku 
przekroczona.

Aktyw oświatowy
biatowski, kierownik Domu 
Dziecka w Bytowie, Mikołaj 
Turkiewicz oraz nauczyciel 
szkoły podstawowej w Byto­
wie, Leon Wysiecki.

TAK2E nauczyciele szkól za 
wodowych udekorowani zostali 
złotymi 1 srebrnymi Krzyżami 
Zasługi. Złote Krzyże Zasługi 
wręczono ob. ob. SIKORSKIE­
MU z Technikum Ekonomiczne 
80 w Koszalinie, NIECIEJÓW*

KIEMU z Zasadniczej Szkoły 
Odzieżowej w Stupsku. Srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymali? ob. 
ob. WYSOCKA z Technikum 
Rachunkowości w Słupsku, 
SKROBOTEWICZ z Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Sśtpsku, 
SZYK z Zasadniczej Szkoły 
Mechanizacji Rolnictwa w Cza 
plinku oraz z tej samej szko­
ły SŁAWIŃSKA I Stefania WĄ 
SIK z Zasadniczej Szkoły za­
wodowej w Wałczu.

Z uwagi na późne zakończę- i 
nie konferencji dokładniejszą 
relację podamy w najbliższych 
numerach.

»Tour de Poloqne« 
tak dobrze spisywał się na poprze­
dnich etapach. Utalentowany ten ko­
larz przeżywał głęboki kryzys na tra­
sie i zjawił się na mecie ok. 30 min. 
za zwycięzcę. Tyle samo stracił zre­
sztą Więckowski.

W pierwszej, 28-osoboweJ grupie, 
znajdowali się niemal wszyscy kola­
rze, którzy mają coś do powiedzenia 
w tegorocznym Tour de Pologne. 
Jednakże wszystkich zadziwił kolarz 
Gwardii — Kamiński, który niemal 
na całej trasie dyktował tempo wy­
ścigu. Najpracowitszym na trasie bvł 
popularny wśród kolarzy Kowalski. 
Jedzie on od początku wyścigu bar­
dzo równo I chyba będzie najpoważ­
niejszym kandydatem na ogólnego 
zwycięzcę wyścigu.

Na Syberii 
i wstanie Nevada 
dokonano 
próbnych eksplozji 
bomb jądrowych

LEWIS STRAUSS, przewodniczący 
amerytaćikiej komisji do ipriw eo«» 
gil (tomową), ogłosił następujący ko 
munikat:

„Związek Radziecki wznowił próby 
( bronią jądrową na swym poligo­
nie atomowym na Syberii. W dniu 
22 sierpnia dokonano lam eksplozji 
o poważnej mocy".

Agencja United Press pnypussełt. 
wnosząc se sformułowania „eksplozją 
o poważnej mocy", iż Z3RR dokonał 
wybuchu bomby o moey 1—5 mega. 
ton (1 megatona odpowiada milionowi 
ton nitrotóluolu).

• • •
NA POLIGONIE atomowym w iła* 

nie Nevada Amerykanie dokonali k» 
lejnej, 13 w tym roku eksplozji Ją­
drowej. Moc bomby równała się w 
przybliżeniu sile wybuchu 10 tys. ton 
trójnitrotoluolu. Bomba zakodowana 
pod nazwą „Doppler" zawieszona by­
ła pod balonem na uwięzi zamiast gon. 
doli 1 eksplodowała na wysokości 
500 m nad ziemią.

Krwistoczerwona kula ognista, która 
pojawiła się po wybuchu nad poił, 
gonem, widoczna była doskonało w 
mieście Łaś Vegas położonym o 133 
km od miejsca eksplozji.

„SZCZĘŚLIWA FALA" ho- 
munikuje, że w ostatecznym 
wyniku gry 20 z dnia 18 sierp 
®tą 1957 r. na kupony z trze 
mą trafieniami przypada po 
1475 zl, a z dwoma trafieniami 
po 36 zł. Z premii rzeczowych 
wylosowano maszynę do szycia 
na nr seria „B“ 032162, prał 
kc elektryczną na nr seria 
„B" 062129, radioodbiornik 
„Pionier" na nr seria „B" 
038973 oraz premie pocleszrnla 
Jak budzik „Mir" na nr seria 
>,B" 057160, aparat fotografics 
nj- „Druh" seria „B" 056691 
1 portfel męski skórzany na 
nr seria „B“ 032109.

W ciągnieniu gry 21 z dnia 
2S sierpnia 1957 r. na wylosowa 
ne liczby 17, 26, 60, 71, 85, od 
naleziono 6 kuponów z trzema 
trafieniami, na które przypa 
da, (o lle nie będzie reklama­
cji), około 1500 zł oraz 184 ku 
pony z 2 trafieniami, na któ­
re orientacyjnie przypada po 
nad 40 zl. Numery wygranych 
kuponów z 2 trafieniami poda 
ne są w tabeli, z którymi 
należy sprawdzić swe kupony 
w punktach odbioru. Ostatecz 
ne wyniki podane będą po 
upływie terminu reklamacji a 
wiec jak zwykle za tydzień.

Na 3 trafne odnaleziono na 
stępujące kupony nr nr nie o 
znaczone serią 044021, 044974, 
nr nr seria „A" 023697, 049977, 
nr nr serią „B" 944616, 044649.

Eksportujemy 
bydgoskie akordeony 

12-TYSIĘCZNY akordeon krajo 
wej produkcji opuścił już taśmę 
Bydgoskiej Fabryki Akordeonów. 
Do końca br. zakład wyproduku 
jo Jeszcze 2 tysiące 80 basowych 
akordeonów Muza. C«ęść z nich 
pójdzie na eksport do Węgier, 
Bułgarii 1 Jugosławii.

»Bnlory« 
wyszedł 

w pierwszy rejs 
do Kanady

Pamiątki 
dla uczczenia 
25 rocznicy 
śmierci
Żwirki i Wigury

KOMITET uczczenia przypada­
jącej w br. 15-rocznicy śmierci 
dwóch słynnych naszych lotni­
ków — Franciszka Żwirki 1 Sta­
nisława Wigury w Cieszynie ó- 
trzymuje ■ całego kraju, a tak­
że 1 z zagranicy liczne pamiątki 
po bohaterskich lotnikach. Szcze­
gólnie wiele napłynęło do Korni 
tetu zdjęć, co pozwoli na wyda­
nie specjalnego albumiku, który 
w wielotysięcznym nakładzie rM 
prowadzony zostanie w kraju.

Zawodnik Rudawski nie ukończy! 
VI etapu wrrofuląc alę z wyścigu 
na skutek silnych bólów żołądka.

f. Knm1ń«kJ _ 30:29.N
2. Kowalski 30:24.40
3. Grabowski —— 30:34/0
4. tpyarłc —~ 30:35.18
5. Wrreslński — 30:35 20
fi. WaHszrwskt —— 30:38.01
7. Chwlendacz 30:38.10«. Jankowski 30:40.4'’
9. Pancek 30:41.07

10. Osiek — 30:43.04



Aby szybciej rozwinąć 
budownictwo

W KOSZALINIE, w bara­
kach przy ulicy Racła­
wickiej mieszczą się biu 
la Wojewódzkiego Za 
rządu Przemysłu Tere 

nowego Materiałów Budowla 
pych. Dziennikarz podsłuchał 
na korytarzu rozmowę, którą 
teraz relacjonuje.

Pracownik 1: Obliczając z 
ołówkiem w ręku doszedłem 
eto przekonania, że dziennie 
można tego zrobić samemu 
około 1 .500 sztuk.

Pracownik II: Wiem. My- 
ślałcm i ja nad tym. Przy 
twoim założeniu. Istnieją mo 
illwoścl sporego zarobku. Od 
tysiąca wezmą od nas w ce 
gielnl około 400 — 500 zł. Za 
wypalenie. .leżeli weźmiemy 
pod uwagę, że 1000 s/.tńk ce 
gły kosztuje wg cen urzędo­
wych 1000 — 1200 zł, więc 
wniosek.

Pracownik I: W ciągu mle 
śląca można sobie zarobić na 
ładny domek...

Niniejsza rozmowa po 
szczegółowym zapozna­
niu się z całością »pra 

wy dała asumpt do napisa­
nia tego artykułu.

Trzydzieści dwa milio­
ny sztuk cegły produku 
je rocznie 1Ó cegielni 

będących w gestii Wojewódz 
kiego Zarządu Przemysłu Te­
renowego Materiałów Budo­
wlanych. Przemysł kluczowy 
posiada 5 cegielni o mocy 
produkcyjnej dwudziestu pię­
ciu milionów sztuk cegły. U- 
ruchomlone jeszcze w tym ro­
ku 4 cegielnie prywatne będą 
w stanie rzucić na rynek o- 
kolo dziesięciu milionów 
sztuk. Dalsze dziesięć mllio 
nów cegły dostarczą zakłady 
wapienno-piaskowe.

, Razdn 77' min sMtłk. Do wo 
jewód w centrtłłircctrfąlc war 
szawskiego. łódzkiego, czy 
kieleckiego wysyłamy blisko 
dwadzieścia milionów. Dla 
województwa koszalińskiego 
pozostaje więc 55—CO min.

A jakie mamy obecnie ro­
czne zapotrzebowanie na ce 
głę w województwie? Sto 
czterdzieści milionów! Trzeba

W mieście Kirin nad rzeką Sungari rozpoczął produkcję kombinat chemiczny. Kom­
binat ten dzięki pomocy radzieckiej zbudowano w ciągu 2 lat. Planowana produkcja 
— 10 000 ton syntetycznego amoniaku i 23 000 ton nawozów sztucznych rocznie.

Foto — CAF

Z życia partii

Nie tylko zmiana terminologii
W KP w Białogardzie od kil­

ku miesięcy istnieją trzy komi­
sje problemowe: ekonomiczna, 
rolna i propagandowa. W ich 
skład wchodzą członkowie ple 
num KP, pracownicy aparatu 
partyjnego oraz inni aktywiści. 
Każda z komisji liczy, około 25 
członków, zatwierdzonych na 
plenarnym posiedzeniu KP. W 
miarę potrzeby komisje doku- 
optowują do swego składu in­
nych towarzyszy, którzy stano­
wią — można by to nazwać — 
aktyw komisji problemowej. Ta 
pewnego rodzaju centralizacja 
aktywu w ramach utworzonych 
komisji ma niewątpliwie tę do- 
idatnią stronę, że zapobiega w 
praktyce spotykanemu niegdyś 
często zjawisku dublowania 
czynności, a co zatem idzie li­
kwiduje rozgarifiasz w sposobie 
powoływania aktywu oraz po 
yierzania mu zadań partyj­
nych..

Jeśli chodzi o kontakty z te­
renem to członkowie komisji są 
indywidualnie odpowiedzialni 
ga docieranie do przydzielonej 
organizacji partyjnej. Nieco 
ipaczej na przykład praktykuje 
Ito komisja rolna, której człon­
kowie grupowo w składzie 
Ibzech — czterech osób dojeż- 
S^żają do wiejskich organizacji 
partyjnych w obrąbie gromady.

Komisje działają według

Z działalności
TRZZ

Celem lepszego przygoto 
Wania zjazdu wojewódzkie 
go. Komitet Organizacyj­
ny Tow. Rozwoju Ziem 
Zachodnich w Koszalinie 
powołał 4 sekcje: gospodar 
czą, kulturalno-propagando 
wą, finansową i programo 
wo-organizacyjną.

SEKCJA GOSPODAR­
CZA ma za zadanie skupić 
specjalistów życia gospo­
darczego, przeanalizować 
plany gospodarcze i wyka 
zać braki względnie rezer­
wy, których uruchomie­
niem będzie mogło zająć 
się TRZZ. W zakres dzia­
łalności sekcji KUŁTURAL 

NO - PROPAGANDOWEJ 
wejdą problemy historjcz 
ne, etnograficzne 1 tury­
styczne. Przed sekcją tą 
staną zadania takie, jak 
np. sprawa otwarcia archi 
wum wojewódzkiego w Ko 
malinie. SEKCJA FINAN­
SOWA zajmie się sprawą 
zdobycia funduszów dla 
TRZZ. Rozpatrzy ona pro­
jekt’/ onodatkowania im­
prez 1 alkoholu, dochodów 
i koszalińskiej gry liczbo­
wej, ze sprzedaży domków 
jednorodzinnych lip. Osta 
tnia wreszcie sekcja PRO­
GRAMOWO-ORGANIZA­

CYJNA przygotuje całość 
programu pracy TRZZ w 
koMtalińskim i zajmie »ię 
przygotowaniem zjazdu od 
■trony organlzacyjinej i pro 
pagandowej. (ZAP).

opracowanych przez siebie pla 
r.ów pracy, a ich kierunki dzia­
łania są ściśle skoordynowane, 
z planami pracy KP i egzeku 
tywy KP. Np. plan egzekutywy 
zakładał na miesiąc lipiec oce­
nę pracy partyjnej w handlu 
Dlatego już na dwa miesiące 
przed tym zespól komisji eko­
nomicznej rozpoczął swą pracę 
w placówkach handlowych, 
uwzględniając przede wszyst­
kim podst. org. part, przy Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców, gdzie niedociągnięcia w 
pracy organizacji partyjnej da 
wały szczególnie o sobie znać.. 
Praca komisji w PSS nie ogra­
niczyła się jedynie do zebrania 
materiałów dla instancji. Na 
miejscu doprowadzono między 
innymi do wyborów nowych 
wiad? partyjnych'. Zlagodżon-> 
poważnie nabrzmiałe konflikty 
między załogą a związkiem za 
wodowym przez usunięcie z ra­
dy zakładowej ludzi nie cieszą 
cych się zaufaniem przeważają 
cej części pracowników spół­
dzielni. Po dokonanej przez 
egzekutywę KP ocenie pracy 
partyjnej w pionie handlu, w 
oparciu o przedłożone materia­
ły komisji — zespół tejże komi­
sji zajął się obecnie kontrolą 
realizacji wniosków egzekuty­
wy, dotyczących pracy organiza 
cji partyjnych w PZGS, MHD 
i WPHS. Z kolei egzekutywa 
w miesiącu październiku br. wy 
słucha informacji o sposobie 
wykonania wydanych przez sie­
bie zaleceń w zakresie handlu.

W dotychczasowej pracy ko­
misji problemowych na podkre­
ślenie zasługuje fakt, że w co­
raz pełniejszym stopniu próbu­
ją one koncentrować swoje wy­
siłki na aktualnych, palących w 
danej chwili problemach — kou 
sekwentnie doprowadzają zaczę 
te sprawy do końca. I to zali­
czyć chyba należy do najbar­
dziej pozytywnych cech stylu 
pracy komisji.

Komisji problemowej ma tak 
że dużo do zawdzięczenia Ko 
mitet Gromadzki w Pomiano­
wie. Częste kontakty z ta'.-;, 
chociażby organizacją partyjną 
jak Dargikowę spowodowały 
że z inicjatywy członków par­
tii zorganizowano w tej w3- 
kółko rolnicze, młodzież założy­
ła poletko doświadczalne.

Jakie są główne kierunki dzia 
lania komisji problemowych na 
najbliższy okres — dla przy­
kładu komisji ekonomicznej-' 
Zajmie się ona zgodnie z u- 
sialonym planem, badaniem pra 
c.y partyjnej w przemyśle. Pro- 
hieni palący — nierytmiczność 
w wykonywaniu planów prodnk 
cyjnych przez niektóre zakłady, 
plaga absencji, zjawisko inir 
notrawstwa, beztroska admini­
stracji. często bezradność i nie­
udolność organizacji partyj 
ńyzh.

Byłoby wyraźnym zamazy­
waniem rzeczywistości, gdyby 
ktoś próbował — na podstawie 
przytoczonych przykładów — 
wysuwać wniosek, że komisje 
białogardzkie przechodzą Jedy­
nie od sukcesu do sukcesu,

Główna dotychczasowa sła­
bość komisji problemowych po­
lega na tym, że nie wszyscy 
członkowie przejawiają aktyw­
ność. Dzieje się niejednokrotnie 
tak, że część aktywu obarczona 
jest nadmiarem zadań. Nato­
miast pewna jeszcze ilość towa 
rzyszy ogranicza swą pracę w 
najlepszym wypadku jedynie do 
uczestnictwa na zebraniu orga­
nizacji partyjnej bez większego 
interesowania się jej codzieo 
nynii bolączkami i kłopotami

Komisje problemowe — jat 
wiadomo — oznaczają nie tyl­
ko zmianę terminologii, ale 
przede wszystkim konieczność 
pracy nowymi, doskonalszymi 
metodami. 1 tu również napo­
tyka się na trudności. Odzywa­
ją się bowiem nieraz stare na­
wyki, ciągotki do administro­
wania. „urzędowania".

ROMUALD HELMAN 
instr. KP PZPR 
w Białogardzie

dedać. biorąc pod uwagę pen 
głębiającą się stabilizację ży 
cia na Ziemiach Zachodnich, 
że zapotrzebowanie będzie 
permanentnie wzrastać.

Na razie nie mamy, nieste­
ty, w województwie absolut­
nie żadnych możliwości kurzy 
stania z materiałów zastęp­
czych jak różnego rodzaju pu 
staki ze żwiru itp. pomijając 
transport tych materiałów z 
obcych wojewódz! w. Dotąd 
nie wiemy bowiem co kryje 
Ziemia Koszalińska z uwagi 
na małą ilość przeprowadza­
nych badaii geologicznych itd. 
W związku z tym istnieje ko 
nieczność szukania dróg wyj 
ścia z ceglanego impasu. Im 
szybciej to wyjście znajdzie- 
my, tym lepiej, prędzej, bę­
dzie można mówić o jakiejkol 
wiek aktywizacji budownis^ 
twa w naszych wioskach, ma 
łych miasteczkach, większych 
miastach.

Od kilkunastu miesięcy ist­
nieje w różnych rejonach kra­
ju szeroko rozwinięta for:..a 
tzw. indywidualnej produkcji 
cegły. Tzn. takiej, gdzie wy 
twórcą jest człowiek korzysta 
jący z usług cegielni państwo­
wych. ,,Jeśli chcesz się pobir 
clować przyjdź do cegielni — 
— mówią „ceglarze" do chto 
pa. — Umożliwimy cl wypro 
dokowanie kilkudziesięciu ty 
Hęcy sztuk cegły’ za niewłel 
k.i opłatą".

Do niedawna prawie niezna 
na i zakazana forma Indywi­
dualnego produkowania cegły 
przy jednoczesnym korzysta­
niu z usług państwowych nie 
była brana w ogóle w rachu­
bę- Teraz...

W województwie koszaliń­
skim Istnieje kilkanaście ob­
szernych terenów, skąd ce­
gielnie czerpią glinę na pań 
stwową produkcję. W tych 
gliniakach pracują nowoczes 
ne maszyny, które jednak 
wyzędzle nie dotrą, pozosta 
Wiją duże Ilości gliny w 
tzw. fałdach. Niejednokrotnie 
trzeba potem plantować kilka 
dzlesląt ha terenów z gliną, 
za co cegielnie płacą spore 
pieniądze.

Tymczasem istnieją możli­
wości ręcznego wybierania tej 
gliny z fałd, cegielnie chętnie 
udostępnią teren indywidual­
nym chłopom, którzy sami ze 
Chcą produkować cegły. Poza 
tym cegielnie mogą wypoży­
czać chętnym niektóre narzę­
dzia służące do wyrobu suro 
wej cegły.

Dalszy tok Indywidualnej 
produkcji cegły wyglądałby 
w ten sposób: wytwórcy su 
rówki transportują nlewypalo 
hą cegłę do cegielni. Tam za 
pewną opłatą godzą się na Jej 
wypalanie stawiając bodaj je 
den warunek: wypal może się 
odbywać tylko w końcowych 
tygodniach Jesieni i w ciągu 
zimy. To znaczy wtenczas,

gdy cegielnie r:le mają nawa- 
iu pracy z wydobytą przez 
>h-bie surówką, a piece zdol 
ne są do produkcji wielu sei 
tek tysięcy cegły pozaplano* 
wej-

Wilk syty 1 owca cala. Roi 
nlcy za niewielką opłatą otrzy 
mują wypaloną cegle na włos 
nę mogą stawiać domy i za­
budowania gospodarcze z wy-: 
produkowanej przez siebie ce­
gły. Cegielnie zaś przynoszą 
od razu poważny dochód stoso> 
wnie do słów — ziarnko do 
ziarnka. Im więcej będzie chęt 
nych, tym większy będzie do 
chód cegielni. Można wtedy 
pomyśleć o sprawieniu sobie 
nowych, kosztownych urzą­
dzeń do suszenia surówki > 
produkować więcej cegły nie 
bacząc na warunki atinosfe 
ryczne. Jak wiadomo —'' 
względy pogody odm walą w, 
naszych cegielniach nicpoń 
śłednia rolę, ntejedcokrotnlo 
pora drezczu. a wdec wiosna 
— staje się główna przyczy 
ną powabnego nlewykonywa« 
nla planów produkcyjnych.

Wydaje się, że poruszona 
przez nas sprawa warta śwle 
czki. Ludzie, przede wszyit- 
kim zaś rolnicy, powinni 
wziąć pod uwagę w swoich 
rocznych planach prac możlc 
woścl produkowania po żni­
wach własnej cegły. Będzie 
to na pewno z dużym pożyt­
kiem dla nich Jak i państwa, 
bo z cegłą w Koszalińskim 
jakoś się nie przelewa.

ZBIGNIEW SZABRANSKI

115 tysięcy listów
W ciągu pierwszego półrocza br. wpłynęło do Biura Li­

stów i Inspekcji Komitetu Centralnego około 115 tys. 
listów, w tym 1Ó0 tys. listów od osób, które do KC pisały 
po raz pierwszy.

Około 90 proc, listów zawiera prośbę o interwencję. 
W przeważającej mierze dotyczą one spraw mieszkanio­
wych. rent, pracy, reprywatyzacji małych przedsiębiorstw 
i zakładów. Pokaźna ilość liftów dotyczy spraw rolnych, 
jak np. podziału ziemi oraz inwentarza w rozwiązanych 
spółdzielniach produkcyjnych, stosunków panujących 
w istniejących spółdzielniach produkcyjnych, lub PGR-ach. 
Są też m. in. 1 skargi chłopów na niskie odszkodowania 
wypłacane przez PZU za ubezpieczony inwentarz i bu­
dynki, skargi, na przewlekłe załatwianie spraw przez 
Biuro Paszportów Zagranicznych, na wysokie oclenie pa­
czek przychodzących z zagranicy dla ludzi starych lub 
będących w ciężkiej sytuacji materialnej.

W ostatnim czasie zwiększyła się ilość’listów sygnalizują­
cych o wypadkach kradzieży, nadużyć, marnotrawstwa, 
o niszczeniu plonów na polach PGR. Ich autorzy domaga.ja. 
się energiczniejszej walki z podziemiem gosoodarczym, 
krytykują zbyt niskie wyroki sądowe za orzestępstwa po­
spolite i nadużycia gospodarcze. Nadawcy domagają się 
szerszego stosowania sądów doraźnych, nie przyjmowania 
na kierownicze stanowiska i do handlu, osób karanych 
za różnego rodzaju malwersacje. Są też listy, w których 
ludzie. którzy opuścili Polskę, wyjechali do Niemieckiej 
Republiki Federalnej czy do Izraela, proszą o umożliwie­
nie im powrotu.

Osobną grupę stanowią listy, których autorzy dzielą się 
swoimi spostrzeżeniami i uwagami na temat pracy orga­
nizacji i instancji partyjnych, różnych ogniw rad na­
rodowych oraz związków zawodowych. Przesyłają swoje 
propozycje dotyczące uzdrowienia tej lub innej gałęzi na­
szej gospodarki państwowej, projekty reform zmierzają­
cych do polepszenia stylu pracy administracji czy też wnio­
ski dotyczące skuteczniejsze^ walki z faktami mszczenia lub 
marnotrawstwa mienia społecznego.

ty porównaniu do pierwszych miesięcy tego roku mnlei 
jest, obecnie listów dotyczących rehabilitacji czy też od­
szkodowań za krzywdw moralne i materialne wyrzą­
dzone w ubiegłych latach. , . , , ,

Biuro Listów i Inspekcji KC. odpowiada w zasadzie 
każdemu nadawcy listu. Listy są kierowane przez Biuro, 
celem załatwienia do odpowiednich resortów ministerial­
nych czy też instytucji. s’owem. do kompetentnych w da­
nej sprawie władz. Jedynie w wypadkach bardzo ważnych. 
BiUro samo przeprowadza kontrole faktów, wysyła nawet 
w teren towarzyszy dla przeprowadzenia inspekcji. Ale 
• rzeba podkreślić, że grubo ponad połowę spraw porusza­
nych w listach, nie leży w gestii KC, lecz rad narodowych, 
ministerstw, związków zawodowych. To one mogą i mu­
szą te sprawy załatwiać i do nich to nadawcy powinni 
lisfy 'owe przesyłać. $ (AR)

Podnosimy 
paziom szkół 
dla mniejszości 
narodowych

Tegoroczny okres wakacyjny 
został wykorzystany dla podnie­
sienia kwalifikacji zawodowym 
nauczycieli szkól V. niepolskim. 
Jeżykiem nauczania. Po raz pierw 
szy w ramach polsko-radzieckiej 
wymiany kulturalnej wyjechało 
z Polski do republik radzieckich 
— Litewskiej, Ukraińskiej 1 Bia­
łoruskiej 20 nauczycieli ze Szkot 
polskich z litewskim, ukraińskim 
I białoruskim Językiem naucza­
nia. W ZSRR pogłębiali oni swą 
wiedze zawodową na kursach wa 
kacyjnych. Równocześnie na 
identycznych kursach przebywa­
li w Polsce nauczyciele ze szkół 
z polskim Językiem nauczania ■ 
Ukraińskiej 1 Litewskiej SRR.

Obok wyjazdów zagranicznych 
Ministerstwo Oświaty zorganizo­
wało kurs wakacyjny dla nauczy 
cieli z ukraińskim językiem nau 
rzanio. na którym wykładali l 
prowadzili ćwiczenia dwaj profe­
sorowie wyższych uczelni z Ki­
jowa

Podobnie w ęamach umowy 
kulturalnej polsko-czechostowae- 
kle| Wyjechało do CSR * nau­
czycieli zc szkót ze słowackim jo 
zyklcm nauczania i przyjechało 
na kursy wakacyjne do Polski 1S 
nauczycieli ze szkól czechosło­
wackich k polskim jeżykiem 
nauczania.

Turyści zagraniczni w Polsce

Na zdjęciu: grupa turystów czechosłowackich w oko­
licach Morskiego Oka.

CAF — fot. Dąbrowiecki

W CHINACH



Nowości

TECHNIKI
■TATKI Z ŻELAZOBETONU

Maur plastyczne w budów. 
Płetwie okrętowym przestały 
być nowością. Ale żelazabe- 
ton? A jednak, po plęciolet. 
nich próbach doświadczalne­
go statku Włosi budują kilka 
•krętów, których kadłuby wy 
Konane są z telazobetonu. Ten 
W specjalny sposób aprepare- 
wany budulec, łączy najlen. 
łze cechy stall i betonu, nie 
Piega korozji, nie prze pesz. 
c«a wody. Jest ognioodporny. 
Wytrzymuje obciążenia takie. 
Jak stal. A przy tym koszty 
budowy kadłuba Są dwnkrot- 
Wc niższe niż przy utyciu 
tradycyjnych materiałów.
RAMIAST SIBCI
I HACZYKÓW

Hewlen amerykaHskl wyna­
lazca proponuje nowy sposób 
dokonywania połowu ryb, któ 
rych ławice terują tut pad 
powierzchnią morza. Według 
Jego projektu buduje się obec 
nie specjalny illzgacr poru- 
szany SSOkonnym ellnlkiem 
lotniczym. Rozwijać on bgdrte 
szybkość około cs kilometrów 
na godzinę, W dziobowej czą- 
dd okręt posiada daty otwór 
w kształcie koryta, pmłzielo 
ny kratą na mniejsze otworki, 
połów Odbywać się będzie 
nadzwyczaj prosto: po wykry 
clu ławicy ryb tlizgacz z du 
ta szybkością przeleci nad 
nią I zagarnie korytem ryby 
wraz z wotą A potem mte. 
Stanka wodnorybna wyrzueo 
na zostaje na statkowy po. 
kład — woda spływa, ryby 
aostają.

WYSTARCZY GWIZDNĄĆ
Aparaty radiowe, telewlaorr 

Wyłączać można bez zatrudnię 
nla rąk. nawet z odległego 
końca obszernej sali. Wystar 
czy tylko gwizdnąć, służy 
do tego odpowiednio skonstru 
owana gwtidawka. która wyda 
Je dźwięki o okreilonej często 
tllwoiel. Specjalne urządzenie 
nrzekaźnlkotce I głośnik wmon 
townny w radioaparat ezy te 
lewlzor powoduje wyłączeni* 
lub włączenie aparatu na 
sygnał gwlzdawkl.

7ASTOSOWAWIE 
PRAKTYCZNE ENERGII 
WYBUCHU
TERMOJĄDROWEGO

Znany betony francuski. Ca. 
mllte Rougeron Jest zdanta. 
te reskeb termojądrowa, któ 
ra zachodzi w bombie wodo­
rowej. będąca źródłem niesły­
chanych ilości enerzH ciepl­
nej. mołe być zużytkowana 
do celów pokojowych Już w 
je) obecnym stanie, ti. prz*d 
uzyskaniem mołilwoici jej 
kontrolowania,

Rougeron podaje sposób w 
Jaki można by wyzyskać ener. 
glę termojądrową przez wy 
wotanle eksolozjl głęboko pod 
ziemia, w krajach pokrytych 
lodami Przez stopnienie lo­
dów i ogrzanie wód można by 
tą drogą doprowadzić do zmla 
nr klimatu na wielkich prze 
atrzenlach podbiegunowych. 
Obraz powierzchni zimnej atre 
fy ziemi mógłby aię zmienić 
w sposób radykalny I trwały, 
gdyż eksperyment można hy po 
Wtarzać. (p)

NAKAZ CHWILI

Na pierwszej kolumnie ble 
źącego numeru „Polityki" — 
oprócz dokumentalnego artyku 
łu Marii Zieleńczyk, poświęco 
nego piętnastoleciu powstania 
Gwardii Ludowej znajduje­
my — również czołowo po­
traktowany — artykuł pt 
„Nakaz chwili”. Autor, na­
wiązując do strajku tramwa­
jarzy łódzkich, wskazuje na 
obiektywną szkodliwość 
przerw w pracy na tle żą­
dań podwyżek, ale zwraca 
przy tym uwagę - na głębiej 
tkwiące przyczyny ekonomlcz 
ne 1 polityczne:

„Zniecierpliwienie 1 roz­
drażnienie, poderwanie zaufa 
nla do partii wśród niektó­
rych grup robotników jest 
wynikiem długo zawiedzio­
nych oczekiwań, które można 
było sukcesywnie zaspokajać, 
których nie można obecnie 
,-,-za jednym zamachem" zaspo 
koić.

Spadek dyscypliny społecz­
nej, dyscypliny obywatelskiej 
jeat następstwem polityki go­
spodarczej lat 1991 — 1934. 
Jest on równocześnie wyni­
kiem sytuacji obiektywnej, 
narzuconej nam polityką „zim 
nej wojny". Dokonana w okre 
sle 1951 — 1954 operacja ob­
cięcia płac realnych przynio* 
sla nie tylko szkody politycz­
ne, ale l społeczne, moralne. 
Fałszywa polityka doprowa­
dziła do tego, że przytępiony 
został elementarny zmysł, In­
stynkt klasowy robotników, 
instynkt nakazujący Im wal­
kę «• złodziejstwem, z korup 
cją, gpekulacją. Hggło „śmierć 
fraierom" Ina dlatego obec-

Pomad 22 fys. kół 1 około 
450 tys. członkiń — takie oto 
liczby wykazywały dawniej 
statystyki kół gospodyń wiej­
skich Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Wyglądało to im­
ponująco. Cóż, kiedy za tą 
imponującą fasadą, kryła się 
zazwyczaj — pustka. Ogrom­
na większość kół gospodyń 
wiejskich stanowiła martwe 
statystyczne pozycje.

Organizacja samorządu 
chłopskiego otworzyła przed 
kołami gospodyń wiejskich 
nowe perspektywy rozwoju. 
W podstawo­
wym ogniwie 
tego samorządu 
— w kółkach 
rolniczych — 
koła gospodyń 
wiejskich zna 
lazły naturalne 
oparcie. Zgod 
nie z wytycz­
nymi programu 
rolnego KC 
PZPR ! NK 
ZSL, koła gospo 
dyń wiejskich stały się auto­
nomiczną częścią kółek rolni­
czych.

„Kolo gospodyń wiejakieh 
reprezentuje i broni interesów 
kobiet oraz pracuje nad pod­
noszeniem poziomu material­
nego i kulturalnego życia ro­
dziny i wsi" — głosi regula­
min kół gospodyń. Podobne 
zadania stawiają sobie kółka 
rolnicze. Czy wobec tego ko­
ła gospodyń wiejskich mają 
rację bytu? Czy — jeśli cho­
dzi o obronę interesów ko­
biet — nie mogłyby one wal­
czyć o to w ramach kółek rol­
niczych? Wątpliwości te do­
magają się odnowiedzl. Wy- 
daie się. że gdyby kobiety nie 
miały właznej, autonomicznej 
cwganizacli — sprawy ich mo- 
głybv być w kółkach rolni­
czych snrehane na szary ko­
niec. Poza tym, Jeżeli spra­
wy kobiet miałrby być oma­
wiane na zebraniach kółek roi 
niczych, to kobiety, rzecz ia- 
sna. mu«iałybv bvć na nich 
obecne. A to nie zawsze Jest 
możliwe. Maź z żoną najczę­
ściej nie mogą razem oouścić 
-ngpodarstwa. Tak wlec i z 
tero wzzlędu, samodzielna, 
autonomiczna organizacja za­
wodowa kobiet wydaje się na 
wsi kon'eczna.

Czy w takim razie n’e nale­
żałoby kół ro«T>odvń wielkich 
csłkowicfe un'ezai«żnić od kó­
łek rolniczych ? Cz- nie nale­
żałoby nadać im własnej oso- 
bowości prawnej ?

Otóż, organizacyjne Dowią­
zanie kół gospodyń wiejskich 
z kółkami rolniczymi nie ogra­
niczy w’ niczym samodzielno­
ści kobiet, a nadanie kołom 
Posoodvń osobowości prawnei. 
utrudniałoby planową i współ 
na pracę wszystkich mieszkań 

Kola
GOSPODYŃ 
WIEJSKICH

nie tek powszechne zastopo­
wanie, nie budzi dostateczne­
go protestu, właśnie w wynl 
ku sytuacji zaistniałej wów­
czas: miliony ludzi pracy z 
oficjalnych 1 legalnych źró­
deł zarobkowania w żaden 
sposób nie mogły związać 
końca z końcem. Było to na­
stępstwem obiektywnej sytu­
acji narzucającej politykę wy 
rzeczeń".

Problemem podstawowym 

są środki zaradcze. Jest to 
tym bardziej konieczne, jeśli 
zważyć, że rozszerzenie się 
niepokojów socjalnych — Pi­
sze autor — może zagrozić 
zdobyczom Października.

„Dojrzał cza* dla ręallzacjl za­
powiedzi powołania nadzwyczaj­
nych komhjl do walki za >pcku 
lację, korupcją, do walki z pod­
ziemiem gospodarczym. Dojrzał 
czas, by pod adresem naszych 
ekonomistów skierować żadanie 
szybszego działania w kierunku 
usuwania nonsensów w polityce 
gospodarczej, które stanowię gle­
bę użyźniającą <11* 'spekulacji 1 
nadużyć, dl* ahsrncjl w zakła­
dach, dl* zakłóceń w zaopatrze­
niu.

Zwracając się do klasy robot­
niczej z apelem o cierpliwość, 
o umiar w wysuwaniu żądań, nie 
możemy nie żądać tego samego 
I od zarabiających nieco więcej. 
Nadszedł, wydaje się czas, by 
przynajmniej na okres prrejscio 
wy ustalić zasadę partmakslmuni. 
Aktyw partyjny i państwowy mu 
si dać przykład pożwlęccnla dla 
wspólnej sprawy Śmielej 1 a ort 
krytym czołem będziemy mogli 
pójść do klasy robotniczej a 
daniem umiaru I spokoju

Zadaniem palącym — czy 
tamy w zakończeniu artykułu 

jest rzeczywiste zreallzo- 

ców dla dobra całej wal. Właa 
na osobowość prawna upoważ­
niałaby koła gospodyń wiej­
skich do zaciągania we wła­
snym imieniu pożyczek. Po­
nieważ to samo prawo przy­
sługuje kółkom rolniczym, po­
życzki rozprowadzane byłyby 
dwutorowo. Mężowie odpowia 
daliby za jedne zobowiązania, 
a ich żony — za drugie.

Koła jednak w dalszym cią­
gu napotykają wiele trudno­
ści. Wynikają one z niezrozu­
mienia i niedoceniania pracy 
kobiet przez niektóre rady na­

rodowe, a na­
wet zarządy 
kółek rolni­
czych i związ 
ków branżo­
wych.

Brak zrozu­
mienia dla pra 
cy kobiet wy­
kazują wydzia 
ły oświaty i wy 
działy zdrowia 
rad narodc- 
wych. Sieć dzie 
cińców, przed 
szkoli, izb poro­

dowych itp., ustalana jest naj 
częściej bez porozumienia, a 
nieraz i wbrew opinii miejsco­
wych kół gospodyń wiejskich. 

Są to kłopoty bardzo istot­
ne, bardzo utrudniające dzia­
łalność kół gospodyń. O za­
pewnienie tym kołom należ­
nych im praw, powinny dbać 
zarządy kółek rolniczych. Ko­
biety słusznie domngają glę 
opieki i pomocy dla swych 
kół, które stanowią przecież 
ważne ogniwo samorządu rol­
nego,

B. KARPIŃSKI

Pracownicy rejonu dróg wodnych w Toruniu pogłębiając 
koryto Wisły, wydobyli z dna rzeki lufy i kule armatnie, 
które według przypuszczeń archeologów toruńskich, po­
chodzą z okresu najazdu szwedzkiego. Są to prawdopo­
dobnie szczątki szwedzkiego okrętu wojennego, który 
ostrzeliwał miasto i został zatopiony przez obrońców.

CAP — fot. Gili

wanie hasła partia bliżej 
mas.
I „PO PROSTU"
I „POLITYKA"

W tym samym numerze 
„Polityki" znajdujemy — 
wśród innych pozycji — In te 
resujący artykuł Stanisława 
Ludkiewicza pt. „Kto kogo" 
w sprawie polemiki między 
tygodnikiem „Po .prostu", a 
„Polityką". (Artykuł Jt. Tur­

skiego o „Polityce" pt. „Osta­
tni bastion" — w „Po pro­
stu" oraz odpowiedź pióra M. 
F. Rakowskiego i M. Rad- 
gowskiego w „Polityce" — pt. 
„Fałszywy kierunek natar­
cia"). Chodzi tu — pisze Lud 
kiewicz — o spór pomiędzy 
postawami politycznymi okre 
ślonych stanowisk wewnątrz 
obozu popaździernikowego.

..Czy wewnątrz obozu paźdzler 
nlkowęgo. wewnątrz ruchu odno­
wy Jest miejsce na postawę ko 
munlsty, której cechami dominu 
jącyml są wieczny niepokój, po­
szukiwanie, ambicje odkrywcze, 
■zwiad na coraz to nowych i 
mniej znanych obszarach, prze­
czulenie i wrażliwość wobec naj­
drobniejszych nawet zjawisk mo­
gących ujemnie wpłynąć na dal 
szy rozwój ruchu odnowy — >lo- 
wm na to wszystko, co w su 
mie oznacza aktywny współudział 
w ciągłym twórczym procesie 
kształtowania nowej linii parUI, 
który to proces ule zakończy! sle 
przecież ani na VIII ani na I’ 
Plenum i nigdy nie zakończy s> 
na bartnym plenum, ani konsrt 
sle.

Kto m» co do tego wątpli­
wości, kto pochopnie lub — 
co gorzej — przemyślnie taką

Poseł A. Benesz opowiada:

Wrażenia ze słonecznej
ITALII

Panie pośle, jak wla 
domu wróci! pan przed 
kilkunastu dniami z wi 
zyty polskich pariamen 
tarzystów we Włoszech- 
Celem podróży było rc 
wizytowanie parlamen­
tu włoskiego, którego 
delegacja bawiła w Pol 
sce ubiegłego roku. Ja­
kich spraw dotyczyły o- 
flcjalne rozmowy prze­
prowadzone z przedsta­
wicielami parlamentu 
włoskiego?

Oficjalne rozmowy w zasa 
dzie dotyczyły możliwości sto 
sunków a zwłaszcza wznowie­
nia tradycyjnej wymiany kul 
turalnej mięijzy Polską a Wio 
chaml. Nie potrzebuję wspoml 
nać, że dotychczasowa współ­
praca między obu państwami 
w dziedzinie kulturalne) (i 
nie tylko kulturalnej) była bar 
dzo niewielka. Przyczyną te­
go stanu rzeczy była „zimna 
wojna" 1 na szczęście okres 
ten mija. Owocem ostatniej 
poprawy stosunków Jest podpi 
sany protokół o wymianie kul 
turalnej, uzgodnione Już ob 
sadzenie katerdy filologii włos 
klej na Uniwersytecie War­
szawskim przez profesora wio 

postawę próbuje zdyskredyto 
wać nalepiając jej etykietę re 
wizjonizmu — ten wyrządza 
partii niedźwiedzią przysłu­
gę-

(...) Wyżej scharakteryzowa­
ną postawę w jej czystej po­
staci przypisuje „Po prostu” 
i jako takiej jej bronię.

Czy wewnątrz obozu paź­
dziernikowego, wewnątrz ru­
chu odnowy jest miejsce na 
postawę komunisty, której 
cechami dominującymi są wal 
ka o zwartość partii l silę 
władzy ludowej, praca nad 
umocnieniem autorytetu i ro 
li partii — słowem na to 
wszystko, co w sumie ozna­
cza walkę o umocnienie par­
tii na tych spośród nowych 
pozycji, które już zostały zdo 
byte?

Niewątpliwie tak. Miejsce 
takiej postawy wewnątrz par 
tii, wewnątrz ruchu odnowy, 
zagwarantowane zostało za­
sadami. na których jest ona 
zbudowana, a których Paź­
dziernik nie tylko nie podwa 
żył, lecz, oczyszczając je <>d 
wypaczeń, wzmocnił. Kto ma 
co do tego wątpliwości, kto 
pochopnie lub— co gorzej — 
przemyślnie taka postawę 
próbuje zdyskredytować — 
ten wyrządza partii niedżwie 
dzią przysługę.

(...) Taką postawę w jej 
czystej postaci przypisuje 
„Polityce" i jako takiej jej 
bronię".

Istnienie i wzajemna wo- 
sec siebie kontrola obu po- 
'aw — pisze Ludkiewicz — 

może przynieść znaczne korzy 
ści całej partii. —

.•.port warunkiem źrerygnuwa- 
nl* z żądań. ahv Jedni z po­
staw przekształciła sle w drugą,

skiego, uaktywnienie pożyte 
czncj działalności Biblioteki 
Polskie। w Rzymie, zwiększę- 
nie wymiany czasopism I ks*ą 
żek oraz różnych Imprez arty 
stycznych.

Czy oficjalne rozmo­
wy ograniczyły się wy 
łącznie do spraw wy- 

» mlany kulturalnej?
Nie. Omawialiśmy również 

możliwości zwiększenia ekspor 
tu z Polski sadzenia­
ków ziemniaczanych i 
nasion oraz zwiększe­
nia wywozu naszego węgla do 
Włoch w zamian za włoskie 
skutery i samochody.

Wspomnieliśmy o na 
szym uchodźstwie. Pro 
szę powiedzieć czy były 
Jakieś spotkania z Po 
lenią włoską.

Oficjalnych spotkań nie by 
lo, szkoda. Rozmawialiśmy na 
tomiast z rodakami dużo. Py­
tania ich dotyczyły w zasa­
dzie przemian popaździerniko 
wych, możliwości pracy w kra 
Ju, wolności osobistej 1 naro 
dowej, wizyty kardynała Wy- 
szypskiego w Rzymie itp.

Czytelnicy nasi słyszą 
często o strajkach chło 
pów włoskich domaga 
Jących się ziemi. Pod 
pręgierzem opinii publl 
cznej rząd chadecki po 
woli parceluje ziemię 
obszarników. Może pan 
poseł powie o tym pa­
rę słów.

Owszem. Zwiedziliśmy duży 
okręg Ente Maremma (40 km 
od Rzymu) gdzie dokonuje się 
stosunkowo dużo parcelacji 
majątków. Majątki dzieli się 
na 10-hektarowe działki, na 
których wznosi się zabudowa 
nia -i jako gotowa gospodar­
stwa sprzedaje się miejsco­
wym chłopom, na spłatę w o- 
kresie 30 lat. Właściciele ma 
Jątków otrzymują jedną trze­
cią rynkowe) wartości ziemi, 
za którą państwo płaci obliga 
cjami, zobowlązuląc się wy­
kupić je po 30 latach. Tylko 
procent od obligacji płaci pań 
stwo gotówką. Gospodarstwa 
te dostarczają dobrych docho 
dów zwłaszcza artykułów żyw 
nościowych, które są stosuńko 
wo drogie we Włoszech. Tak, 
że właścicielom ich powodzi 
się dość dobrze.

Zwiedzał pan fabryki 
I rozmawiał z robotnika 
ml. Proszę powiedzieć 
Jak wygląda obecna sy-

ora* pod warunkiem zrezygnowa 
nla z naciąganych dowodów, IZ 
Jedna z nich nie mieści się w 
ramach partii, w ramach obozu 
odnowy“.

ODNOWA IDEOWOSCI
Pod tym tytułem wypo­

wiada się Kazimierz Wy­
ka w „Nowej Kulturze” 
na temat znanego wystą­
pienia Artura Sandauera 
na łamach paryskiej „Kultu­
ry" ^przedrukowanego przez 
„Zycie Literackie" określając 
artykuł Sandauera Jako 
„paszkwilo-pamflet czy pam- 
fleto-paszkwil, jak kto woli". 
Wyka pisze, że Sandauer od­
mówił Rudnickiemu ideowo- 
ścf — zamiast ukazać go w 
walce i w dramacie. W meto 
dzie „odmowy ideowości" u- 
źywanej jako argument przy 
polemikach widzi Wyka zja­
wisko szersze. Czytamy na 
ten temat m. In.:

„To ono wlaSnle jak szarańcza 
obsiadło walki 1 polemiki Ideo, 
wo-srtystyczne. jakkolwiek są 
one rzadkie, ostatnich kilkunastu 
mieslęcł J wygryza ich treść. 
Widowisku urządzane przez wy­
bitnych uczoinch, przybra wlane 
gwałtownym Jadem umiejętności 
polemicznych przez pisarzy — 
widowisko to, które niczym zmh 
na programu w cyrku intelek­
tualnym następuje bez ostrzeże, 
nia widza, natychmiast po uz-go- 
dnione.l akademii widowisko ta 
kle jest zjawiskiem groźnym i 
społecznie azkouitwym. Najgor­
sze nałogi 1 nawyki dwudziestole 
cl* w nim odżywają i w tym 
sensie dwudziestolecie wciąż 
trwa. Trwa w nim także dziedzic 
two zamordyzmu intrlektual. 
nego“

Odmowa ideowości musi 
wypaść z zasobu dozwolo­
nych chwytów — podkreśla 
Wyka — jeżeli „rzecz sama 
nie ma utonąć w powszech­
nej rozróbce".

tuacja robotnika w* 
Włoszech.

Zwiedziliśmy największe za­
kłady Włoch ..Fiata" w Tury­
nie 1 fabrykę „Elorentlna" 
k. Rzymu. Godne uwagi sa ob­
serwacje odnoszące się <fo u- 
rządzeń socjalnych. Daje się 
zauważyć dążność właścicieli 
do przywiązania'robotnika róż 
nymi formami ekonomicznym! 
do fabryki. Przejawia się to w 
prowadzeniu tanich stołówek, 
hurtowego zakupu artykułów 
żywnos- iowych. które po tej­
że cenie odstępuje się rodzi 
nom robotników, stwarza się 
ułatwienia w nabywaniu na 
raty skuterów, samochodów t 
mieszkań. Robotnik przecięt 
nie zarabia we Włoszech 55 
— 80 tys. lirów. Na utrzyma 
nie rodziny potrzebuje około 
30—85 tys. lirów- Dła orienta 
cji warto podać, że skuter ko 
sztuje 120 tys. lirów, nowy sa 
mochód 700 — 800 tys, lirów. 
Stosunkowo drogie są artyku 
ly żywnościowe. Dobry obiad 
w luksusowe) restauracji kosz 
tuje 600 lirów (jeden dolar). 
Powyższe dane odnoszą się do 
Włoch północnych 1 środko­
wych. Włochv południowe są 
o wiele biedniejsze a zatem 
1 stopa życiowa ludności Jest 
tam dużo niższa. Południe z 
wyjątkiem Sycylii omijają też 
turyści.

Turyści 1 turystyka. 
Jak o niej nie wspom 
nieć zwłaszcza, że był 
pan we Włoszech w o- 
kresie największego na 
Jazdu turystów.

Bardzo chętnie. Interesowa­
łem się organizacją turystyki 
przez cały czas mego pobytu 
we Włoszech. Turystyka we 
Włoszech to potężny przemysł 
świetnie zorganizowany i zna 
komlcie działający. Daje on 
Utrzymanie setkom tysięcy lu­
dzi. Włochy odwiedza rocznie 
ponad 12 min. turystów z A- 
inerykl, Anglii, Francji, Nie­
miec zach.

Niemałą rolę w tury­
styce odgrywa właściwa, na 
wysokim poziomie reklama: 
przewodnicy, punkty Infcrma 
cyjne, ogromna Ilość różnych 
wydawnictw, popularnych 1 P» 
ważnych na wysokim pozio­
mie. i

Jeszcze zasadnicze py 
tanie. Jak Włosi widzą 
dzisiejszą Polskę?

Najwięcej rozmawialiśmy z 
deputowanymi włoskimi 1 dte 
tego to có powiem będzie w 
zasadzie 1ch opinią, aczkol­
wiek niemało znaczącą, d 
bowiem ludzie w miara moźll 
woścl kształtują politykę swa 
go kraju. Polskę dzisiaj widzi 
się we Włoszech Jak wszędzie 
na Zachodzie, to znaczy przez 
pryzmat Października. Zmi« 
ny popaździernikowe ocenia 
się z sympatią i przypisuje 
się im niemałe znacz.enie- 
Zmiany to to przede wszyst­
kim: swobodna wymiana han­
dlowa, wymiana kulturalna 
itp. •

Mówiąc o polityce, nasi wło­
scy koledzy twierdzili, że je­
steśmy zbyt skrępowani w 
obozie socjalistycznym. Zda­
niem ich determinuje to nasze 
własne poczynania na arenie 
międzynarodowej. Kiedy im 
wspomnieliśmy, że Włochy są 
przecież uzależnione od USA, 
wówczas posłowie włoscy od­
powiedzieli nam: owszem. Je­
steśmy uzależnieni, to fakt, 
ale my możemy grać. Na ogół 
w prowadzonych rozmowach, 
serdeczność przeplatała slą x 
ostrożnością i ciekawością. 
Sądzę jednak, że udało nam 
się sprostować wiele mylnych 
poglądów i nawiązać kontakty 
o dużej wartości praktycznej.

Rozmowa nasza prze­
kracza limitowany czas. 
Jeszcze ostatnie pyta­
nie. .Tak odbył pan 

podróż?
Podróż odbyliśmy samolo­

tem w jedną 1 w drugą stro 
nę. Wncatąc do Polski zatrzy 
ma1f^mv się z posłem SJommą 
w Wiedniu — chodziło po 
prostu o zwiedzenie miasta.

Zegnam posła Benesza i 
dzlekutę za ciekawą rozmową. 
Czekają na niego, konferen­
cje, posiedzenia, zjazdy itp.

Rozmawiał i notował: 
TADEUSZ GASZTOLD



Nie tylko śmiechu warte...
TA O koszalińskich „ciuch 
* ' ciarzy'* wybrałem się 

właściwie z zamiarem napi­
sania czegoś lekkiego, dowcip 
nego. Z góry zaplanowałem 
sobie: temat wesoły. Bo i 
jakże inaczej (myślałem so­
bie) można pisać o tej nie- 
bardzo pasującej do naszego 
wieku atomowego, chociaż za 
służonej instytucji pamięta­
jącej czasy Stephensona, sko 
ro już sama jej potoczna na­
zwa „ciuchcia" wywołuje na 
naszych ustach czasem lekce 
ważący, a czasem pobłażliwy 
uśmieszek. Są tam jednak 
sprawy godne jak najpoważ­
niejszego zajęcia się nimi.

Spotykam po drodze owe 
„ciuchcie" — parowozy. Małe 
to, niepokażne. Podchodzę, 
czytam: kilka słów w języku 
niemieckim i cyfra — 1914. 
Oczywiście — rok produkcji. 
Wędruję dalej. Widzę nowy 
okaz. Czytam: 1900. No, no 
— czy to aby nie lekka prze 
sada? W głowie się trochę 
nie mieści — jakim sposo­
bem te stare graty zdołały 
przetrwać do naszych czasów 
i z równym powodzeniem słu 
żą współczesnym koszalinia- 
nom, boboliczanom i innym, 
co poddanym Ich Cesarskich 
Mości z dynastii Kaiserów. 
W głowie się nie mieści — a 
jednak przetrwały. Jeżdżą, wo 
żą ludzi 1 towary i są — jak 
to się na stacji mówi — w 
stanie zupełnej „wydolności 
eksploatacyjnej", a nawet (i 
to jest już powód do wstydu 
i smutku, o — współcześni!)... 
zastępują najnowsze motowo 
zy spod znaku „Star — 20" i 
Diesle (produkcji Fiata), któ­
re też można spotkać w pa­
rowozowni koszalińskiej 
„ciuchci".

Jak to zastępowanie wyglą 
da z bliska? Otóż stacja w 
Koszalinie ma do dyspozycji 
dwa motowozy z silnikiem' 
„Star — 20“ i jeden silny, du i 
ży typu Diesla (niestety, nie ; 
na chodzie). „Ciuchci" — pa 
rowozów jest w sumie 4, w ■ 
tym jedna wielka tzw. „kro­

mo gram II na fali 367 m
Program dnia: 6.55, 15.05.
Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 6.00, 8.30, 

12.04, 16.00, 18.30, 20.00, 23.50.
5.10 Rozmaitości rolnicze. 5.30 

Melodie baletowe 5.50 Glmn. 
6.10 Piosenki różnych narodów. 
6.25 Kalendarz radiowy. 6.30 Muz. 
tan. 7.10 Skrzynka Doszukiwania 
rodzin PCK. 7.15 Gra orkiestra A. 
Kostelanetza. 8.06 Przegląd pra­
sy. 8.13 Duety instrumentalne. 
6.36 Popularna muz. symf. 9.00 
„Błękitna sztateta". 9 20 piosenka, 
rze i wirtuozi muzyki rozrywko, 
wej, 9.40 Dla przedszkoli i dzle- 
clńców wiejskich „Przygody Dre. 
wnlaczka". 10.00 Koncert symf.
11.00 „Opowieści paryskie1 — 
opow. Marli Jarochowsklej. 11.30 
Gra ork. „Boston Promenadę" 
12.10 Audycja dla wsi. 12.20—15.05 
Przerwa 15.10 Utwory organowe.
15.30 Dla dzieci — ode. 1 opowlad. 
Grcy Owla „Historia opuszczone, 
go szalaou". 16.03 Pleśni Michała 
Glinki. 16.20 Gra zespól Instru­
mentalny Zenona Kaczmarka.
16.30 Porady praktyczne. 17.00 
Muz. dla wszystkich. 17.40 Na 
warszawskiej fali, 18.05 Muz tan.
18.33 Muz. | aktualności. 19.20 „Ze 
świata operetki". 20 23 Kronika i 
sport. 20.40 Wirtuozi gitary, 20.50 | 
Koncert symf. 21.40 ,.O czym i 
plszo prasa literacka". 21 50 D. c. i 
koncertu symfonicznego. 22 13 „W 
starym lustrze" owa opowiadania 
Bronisławy Ostrowskiej. 22.33 । 
Muz. tan. 23.20 Koagert słynnych 
solistów.

wa“, która na wszelki wypa­
dek stoi w rezerwie. Rzecz 
jasna, że różnice szybkości 
między pierwszymi a drugi­
mi są bardzo duże. Motowo­
zy uzyskują szybkość 40 km 
na godzinę, a „ciuchcie" z tru 
dem osiągają 25 — 30 km. 
Ale jest jeszcze jedna różnica 
między nimi — motowozy są 
słabsze, Do motowozów docze 
pia się tylko jeden wagon (w 
sumie 60 miejsc siedzących), 
a do „ciuchci" cztery wago­
ny, każdy po 20 miejsc sie­
dzących. I to wszystko jest 
powodem galimatiasu, szcze­
gólnie w dni świąteczne, kie 
dy mnóstwo wprost koszali- 
nian wybiera się albo na ryb 
ki, albo na grzybki, albo też 
na jagody. Rzecz kończy się 
często awanturą z rękoczyna­
mi włącznie. Np. niedawno 
dyżurny ruchu z trudem u- 
szedł swego rodzaju linczowi, 
zainicjowanemu przez wypro 
wadzonych z równowagi po­
dróżnych.

Dzieje się to z tej przyczy­
ny, że urzędowy rozkład jaz­
dy jest dostosowany do szyb 
kości motowozów, które prze 
wożą prędzej, ale zabierają 
znacznie mniej osób niż 
„ciuchcie". Wobec dużego na 
pływu chętnych do podróży 
zawiadowca stacji zmuszony 
jest w ostatniej chwili „prze 
stawiać" rozkład jazdy na 
„ciuchcie*, gdyż wypuszczenie 
na trasę zbyt obciążonego mo 
towozu mogłoby spowodować 
katastrofę. Często mijają ca­
łe godziny, zanim dojdzie do 
wyjazdu „ciuchci*, a wtedy 
rozgrywają się na tacji iście

dantejskie sceny. Pasażero­
wie mający w perspektywie 
o wiele dłuższą jazdę — po 
prostu wściekają się. Niema­
ło dostaje się zawiadowcy, dy 
żurnemu ruchu i pozostałej 
obsłudze stacji.

Istnieją dwa wyjścia z tej 
sytuacji — albo opracować 
rozkład jazdy na „ciuchcię" 
albo zająć się wreszcie dopro 
wadzeniem do stanu używal­
ności motowozu dieslowskie- 
go oraz dostarczyć drugi mo 
towóz tego typu, który w pla 
nach przydziałowych DOKP 
Szczecin istnieje już od sty­
cznia br. Oczywiście chcemy 
podróżować szybciej i dlatego 
jesteśmy za Dieslami,

Czas chyba wreszcie, aby 
ta wywołująca wesołość i nie 
stety — często psująca krew 
„ciuchcia" przestała byc kop- 
ciuszkiem naszej komunikacji 
i pozostała „ciuchcią" tylko 
z nazwy.

(Mirsz)

Przed terminem 
wykonali obowiązki 
wobec państwa

W tych dniach dalszych 
pięciu rolników z Kosza 
lina przywiozło do punktu 
skupu zboże. Są to: Wła­
dysław Dudzicki, Anna Bia 
łecka, Henryk Noczek Le­
on Noczek 1 Józef Górdak. 
Wszyscy wymienieni wyko 
nall swoje plany dostaw w 
100 a nawet więcej procen 
tach.

OGŁOSZENIA
PRACOWNIC? POSZUKIWANI

Dlaczego odcięto
nas od świata...

...zapytują mieszkańcy kowhlńtkię 
go śródmieścia. Dlatego — odpowie 
damy — że Gdańskie Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjnych juz pia- 
wic od toku zakłada przewody cen­
tralnego ogrzewania.

Wykop, który przeciął w poprzek 
ulicą Dąbrówki i podwórze, unie­
możliwia dostanie się do poszczegól­
nych klatek schodowych. Praco przy 
zakładaniu przewodów centralnego 
ogrzewania trwają tam już od wcze­
snej wiosny, Przy ich instalowaniu 
zatrudniony jest uż.„ 1 spawacz.

To się nazywa praca na „sto dwa". 
Tak przynajmniej sądzi ob. Maćko­
wiak. Dla wyjaśnienia dodajmy, że 
ob, Maćkowiak jest kierownikiem ro­
bót odpowiedzialnym za to co robi 
sic w śródmieściu. A że się nic nie 
robi — to inna sprawa,

A oto przykłady: Brak jakiejkol­
wiek kontroli postępów prac i prze­
strzegania przepisów bezpieczeństwa. 
Nie mówiąc już o karkołomnej kład- 
co nad wykopem przy ulicy Dąbrów 
ki, gdzie wózek dziecięcy trzeba prze 
nosić na plecach, kierownictwu robót 
trzeba zwrócić uwagę na takt, iż w 
pedwórzu bawi się około 100 dzieci, 
A dzieci jak to dzieci wszędzie ti*- 
trą i wszędzie wejdą. W pobliżu wy­
kopu znajduje się nlezabezpieczo le 
urządzenie acetylenowe służące do 
spawania. Zbiornik z karbidem fest 
nieszczelny a łatwopalny gaz w kai 
dej chwili może spowodować jogo 
wybuch. Np. niedawno dzieci rozebia 
ły całą beczkę niezabezpieczonego kar 
bidu urządzając w puszkach po kon­
serwach ogniowe fajerwerki.

Rzecz jasno, że w takich warun­
kach o nieszczęśliwy wypadek nic 
trudno.

Uważamy, że upłynął jni dosta­
tecznie długi termin by prace przy 
zakładaniu centralnego ogrzewania w 
śródmieściu zakończyć ostatecznie.

Przerwa w dopływie 
prądu dla 
mieszkańców ulic: 
Niepodległości, 
Spokojnej 
oraz Kosynierów

Zakład Zbytu Energii Elektry 
cznej Rejon Koszalin zawiadamia, 
że w dniach od 29. VIII do 
15. IX. 1957 r. z powodu prze­
prowadzania remontu sieci elek 
trycznych nastąpi przerwa w do 
stawi prąciu dla mieszkańców u. 
lic: Niepodległości — poczynając 
od nr 79, Snnkojnej (numery pa 
rzyste) oraz Kosynierów.

138 min zł wynoszą w br. 
wkłady na PKO 

w naszym województwie
Nowości — książeczki anonimowe 

na okaziciela, mieszkaniowe, samochodowe, 
motocyklowe i na atrakcyjne towary

W związku z wprowadze­
niem przez PKO nowych udo­
godnień dla oszczędzających, 
zwróciliśmy się do dyrektora 
Oddziału Wojewódzkiego PKO 
w Koszalinie — Adama Fili­
powskiego, z prośbą o bliższe 
informacje na ten temat.

— Chcielibyśmy się dowie­
dzieć, jak wgląda „sytuacja 
oszczędnościowa" na terenie 
naszcero województwa ?

— W roku ubiegłym wykona­
liśmy plan wpłat oszczędności! 
wych na sumę 99 min zł. U7 tym 
roku do dnia dzisiejszego ma­
my już 138 m'n zł. Przewidy­
wane wnłaty na książeczki 
oszczędnościowe w bieżącym >o 
ku wyniosą około 220 min zł

/ jeszcze parę cyfr .dla orien­
tacji.

F 1954 roku wkłady oszczę­
dnościowe w naszym wojewódz 
iwie wynosiły 27 min zl, to 1955 
— 54 min zł, a w 1956 — 99 
min zl. Bieżący rok będzie Więc 
rekordowy.

— Słyszeliśmy o pewnych 
udogodnieniach dla oszczędza­
jących, wprowadzonych ostat­
nio przez PKO. Jakie są to 
udogodnienia ?

— W roku bieżącym PKO 
wprowadza bardzo dużo no­
wych'form oszczędzania, które 
zapewne zostaną przyjęte z du 
tym zadowoleniem. I tak nn 
książeczki oszczędnościowe na 
okaziciela. . Posiadacz takie i 
książeczki może w każdej chwi­
li podjąć- cały swój wkład. Ksią 
żiczki takie maja wyższe opro­
centowanie, ho do 5 proc, w 
stosunku rocznym. Poza tym 
PKO wprowadziła nowe ksią­
żeczki premiowane samochoda­
mi marki „Warszawa" i ..Wart­
burg", motocyklami WFM oraz 
książeczki docelowe na budowę 
własnego mieszkania i na za­
kup atrakcyjnych towarów. «

— Jak z powyższego wyni­
ka. PKO stara sie wszystkim 
udostępnić osiagA^łe pew­
nych zamierzeń życiowych, 
aie czy pan dyrektor nie za­
pomniał czasami o naszej mło 
dzieży szkolnej ?

— Nie. Dla młodzieży z po­
czątkiem roku szkolnego zosta­
nie zorganizowany konkurs poi 
nazwą „Oszczędzaj i uczoszcza 
dzać". Przewidziane są cenne 
nagrody, jak: motorower, akor­
deon. radioodbiornik, aparaty 
fotograficzne i inne cenne 
przedmioty.

Przy okazil chcialbym zaape­
lować do właścicieli książeczek 
oszczędnościowych PKO. którzy 
me przedkładała ich do opro 
centowania. PKO w tej chwili 
posiada 100 min zł tytułem ni" 
wypłaconych odsetek. Niejeden 
Posiadacz książeczki mógłby u- 
Zyskać ooważne nieraz sumy

Dopisywania odsetek dokonują 
wszystkie oddziały PKO.

Rozmawiał;
R. SAWICKI

Wykaz osób 
poszukiwanych 
przez Polski 
Czerwony Krzyż

1. BARANOWSKI Feliks, za 
mieszkały uu roku 1939 w Warsza 
wie przy ul Marszałkowskiej 2 
BAJER Hieronim 3 BERMAN 
Chawa, zamieszkała do roku 1939 
w Warszawie przy ul. Francisz­
kańskiej 32. 4. FELDMAN Josek 
zamieszkały do roku 1939 w War 
szawie przy ul Franciszkańskiej. 
5. GRABOWSKI Franciszek, za­
mieszkały do roku 1939 w War­
szawie przy ul. Franciszkańskiej. 
6 MICHLÓWICZ Wanda, zamiesz 
kala do roku 1939 w Warszawie 

Przy ui. Trębackiej. 7. RAJSKI 
Józef, zamieszkały do roku 1919 
w Warszawie przy ul. Senator­
skiej. s. siNNICKI Józef, zamiesz 
kały do roku 1939 w Warszawie 
przy ul. Krakowskie Przedmieś­
cie. 9 SOSNOWSKI Aleksander, 
zamieszkały- do roku 1939 w War 
szawie przy ul. Franciszkańskiej. 
19. ZINDEKMAN Bronisław, za­
mieszkały do roku 1939 w War­
szawie przy ul. Trębackiej.

Wyt»j wymienieni są poszuki­
wani przez MINKOWSKIEGO 
Grzegorza, s. Leonarda. ur. 
19. XII 1922 r. w Warszawie, któ 
ry zamieszkiwał w 1939 roku w 
warszawie przy ul. Franciszkań­
skiej 39.

11. MUS LEWIŃSKA E z cór 
ką Marią-Krystyną poszukują 
krewnych Adama Lewińskiego, 
ur. 17. XII 1913 r. w Łodzi, któ­
ry zginą! jako oficer XIII Bryga 
dy Międzynarodowej Im J. Dąb­
rowskiego w 1938 r na froncie 
w Hiszpanii. 12. ŚLIWIŃSKA Ire­
na, która w połowie 1814 roku 
zaopiekowała sir dzieckiem imle 
niem Edward (nazwisko niezna­
ne) urodzonym 3. IX. 1939 r. — 
Poszukuje Jego dwóch starszych 
braci, którzy w 1944 r przebywa 
11 w okolicach Warszawy w slero 
elńcu. 13. ZYCZYNSKI Jan-lgna. 
ey, ur. 18. XII 1935 r w Prusz­
kowie, woj. warszawskie, s Sta­
nisława i Teresy z d. Tokołow- 
sklej, który w 1939 r. umieszczo­
ny został w Domu Wjchowaw- 
czym lin, Ks. Boduena w War­
szawie — poszukuje rodziców.

UWAGA. Wszystkie Informacje 
o poszukiwanych osobach, prosi 
my kierować na adres: Zarząd 
Główny PCK, Biuro In'ormac.ll 
i Poszukiwań, Warszawa, ul. Mo­
kotowska 14.

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„R E M O N T“

w T c i c w I e, ul. J. Dąbrowskiego 24, tel. 24-78 

przyjmuje zlecenia
na wykonanie robót budowlanych jak:
naprawa, koiwwacja oraz budowa nnwych kominów 
fabrycznych. obmttrza kotłów, remonty pieców 

Hoffmanna, i instalację odgromowe.
K—1043-1

ZARZĄD POWIATOWEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
w Białogardzie

zawiadamia wszystkich posiadaczy bonów z wymianj 
mąki za pieczywo, że do dnia l września br 
należy zgłosić się do Spółdzielni w celu wymian: 

posiadanych bonów.
Po tym terminie nie wymienione bony tracą ważność. 
. K—1047-1

UWAGA! UWAGA!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU ODZIEŻĄ 
w Słupsku 

poleca poprzez swoje hurtownie 
w Koszalinie. Słupsku i Szczecinki, 

w dowolnej ilości artykuły 
na sezon jesienno-zimowy jak: 

obrania watowane, drelichowe, calęowe kombinezony 
oraz inne artykuły.

K—1034-0

OGŁOSZENIA DROBNE
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Telefonyt centrala 439, 
Sekretariat Redakcji — «3. 

Redaktor naczelny — 716.
Oddział w Słupsku, ul. Nie 

dzinlkowsklego I. teł. 51 95.
oddział w Szczectnku. Plac 

Wolności (gmach Prez MRN), 
tel. 694.

Administracja: Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20. 11 p„ 
tel. 38 58. 22 91.

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń. 
RHV „Prasa", Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 29, tel. 42 81.

Wpłaty na prenumeratę po 
czliiwą przyjmują urzędy po 
rafowe I listonosze

Tloczonot K7G w Kosz? 
lnie.

Pap earet so a. VII kl 
C-ll Nr zam. 204

ZAMIF.NIR 2 pokoje z kuchnią 
I p. w Słupsku na podobne, wlęk 
sze lub dumek Jednorodzinny w 
Korzybiu lub Kępicach. Wiado­
mość: Jorklewicz, Słupsk, Dal. 
tycka 30 a, m. 7

Gp—921-1

POWOZKĘ trzysiedzeniową, na 
szesnastkach, siodło do Jazdy kun 
nej (angielskie) oraz motocykl 
NSU 290 ccm stan bardzo dobry 
sprzedam względnie zamienię na 
komplet nmłotowy do 15 q Trę 
dowieź Zenon. Komierowo, pow 
Sępólno Kr,, woj bydgoskie, te­
lefon — Sępólno 76.

K-1049 1

KUPNO
KUPIĘ każda Ilość drzewa Uścia 
storo — okrąglaki Adamczyk, 
Swarzędz — Warszawzka 8.

G—898 1

RÓŻNE
PANA, który 21 VIII. 67 godz 
18 wsiadł omyłkowo do pociągu 
łódzkiego w Kołobrzegu i prze 
siadł do pociągu koszalińskiego 
proszę o zwrot zabranej teczki 
Stefan Zieliński, Włocławek, 
Świerczewskiego 44.

Gp—924 1

BAZA „Las" w Tychowie podaje 
do wiadomości myśliwym z te. 
renu miasta i powiatu koszaliń­
skiego, te uruchomiono punkt 
skupu dziczyzny w Koszalinie 
przy ul Sanatoryjnej 6. czynny 
w każdy dzień od godziny 6-teJ 
do 20".

G—925.1

WIECZNE pióra, artykuły papier 
picze — poleca Hurtowpia — Gdy 
nia. Skwer Kościuszki 15

K —1620 o

NAUKA

ZAPISY na półroczne kursy han­
dlowe, stenotypii, księgowości, 
angielskiego, niemieckiego — wie 
czorowe I korespondencyjne — 
do 31 sierpnia. Studium Prawno. 
Ekonomiczne, Koszalin, Alfreda 
Lampe 39

G—926-1

PRZYJMUJEMY leszcze kandyda 
tów do klasy pierwszej Egzamin 
wstępny z języka polskiego, ma­
tematyki w dniach 29, 39, 31 sierp 
rla godz 19 Internat na młejcu. 
Dyrekcja Technikum Rolniczega 
Szczecinek.

G—891-1

Spółdzielnia Pracy Robót Morskich i Drogowych 
im. Ludwika Waryńskiego

z siedzibą w GDYNI, ul. Migały nr 26 28 lei. 25-53 53-19. 
przyjmuje zlecenia na wykonanie w 1958 roku robót: •

hydrotechnicznych, inżynieryjnych i drogowych jak: umocnienia 
brzegowe, pomosty, nadbrzeża typu lekkiego i średniego z uzbro­
jeniem, dalby, stawy nabieżnlkowe, ujęcia wody, zbiorniki, prze­
pompowanie, śluzy, jazy, przepławki, przepusty, konstrukcje dre­
wniane, żelbetowe i stalowe, nawierzchnie lekkie, boiska sportowe, 
odwodnienia, drenaże, bocznice kolejowe normalno i wąskotoro- 
we ilP« K—1050-1

Nb żądanie sporządzamy we własnym zakresie dokumentację projektowo - kosztorysową

adria — Spotkamy się na 
Kasjopei.

Seanse o godz. ;5, 17, 1^ 1 21.
Wdk — Małe Jasne.
Seanse o godz. 17, 19 i 2!.
MUZA — Julietta.
Seanse o godz. 18 1 26.
ZACISZE — Tajna drukarnia.
Seanse o godz. 18 i 20.
MPltB — Skarby Sułtana.
Seans o godz. 20.

UWAGA! Repertuar kin podaje. 
my na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko­
szalinie.

10 CIEŚLI oraz 15 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
zatrudni natychmiast Bydgoskie Zjednoczenie Robót Lą- 
dowo - Inżynieryjnych Budowa, w Białogardzie, ul. Królowej 
Jadwigi nr 2-a. Rzemieślnikom przysługuje rozląkowe 
i noclegowe, a robotnikom — strawne. Zarobek akordowy 
do 2 500 zł.' Hotel i stołówka na miejscu.

K—922-0

RADA NADZORCZA 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

w Kołobrzegu 
ogłasza 

KONKURS na stanowisko Prezesa Zarządu 
Wymagane jest wyższe wykształcenie i co najmniej 
3-letnia praktyka w handlu, w tym 2 lat? 
na stanowisku kierowniczym, względnie wykształceni! 
średnie, ukończony kurs dla kadry kierownicze 
aparatu handlu i 6-letnia praktyka w handlu* 

w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym. 
Wyifagrodzenie zryczałtowane wynosi

zł 2 600 miesięcznie. K—1048-1 
Zgłoszenia należy kierować do Rady Nadzorcze* 
przy PSS, w Kołobrzegu, ul. Waryńskiego 5.

SPRZEDAŻ



। Mężczyźni: 100 m — Szy 
jewski (Słupsk) 12.6. 800 m — 
Zdanowicz (Bytów) 2.11.1. (pa 
za konkursem Sak z Iskry 
2.06,6), I 500 ni — Szyc (Byt i 
4.31.9. skok w dal — Niestry- 
iewski (Sławno) 6.10, kula — 
Paszkiewicz (Sławno) 10.08

Kobiety: 100 m — Pietkie­
wicz (Słupsk) 11,5, 400 tn — 
Kurzyk (Słupsk) 76.5. skok 
w dal — Pietkiewicz (Słupsk) 
1.86.

Komunikat 
Totalizatora

P. P. TOTALIZATOR SPOR 
TOWY zawiadamia, że na 32 
zakłady piłkarskie na dzień 
25 sierpnia br. wpłynęło 
683.38t> rozwiązań. Zgodnie 
z regulaminem na nagrody po 
szczególnych stopni przypada 
po 227.793 zł.

Na konkurs Toto-lotek na 
dzień 25 sierpnia br- wpłynę 
lo 734.467 rozwiązań. Tak 
więc na nagrody poszczegól­
nych stopni przypada kwota, 
po 244.822 zł.

Wylosowano -następujące 
dyscypliny sportowe;
1. gimnastyka nr 8
2. pływanie nr 20
3. strzelectwo nr 39
I. szybownictwo .nr 41
5. tenis stołowy nr 45
6. żużel nr 49

Bvłem na Festiwalu w Moskwie (3)

Moskwa i moskwiczanie
Z moich pierwszych rozmów na temat pobytu na Fe­

stiwalu w Moskwie, wyczułem olbrzymie zaintereso­
wanie wyglądem miasta i życiem moskwiczan. Roz­
mówcy dodają mi zresztą zawsze, bym mówił prawdę 
taką, jaką widziałem. Spieszę się wiec, hy w kilku zda­
niach napisać moje spostrzeżenia, jednak bez żadnych 
wniosków i uogólnień, bo na to 17 dni pobytu w Moskwie 
mnie przynajmniej nie pozwala.

du, płaca wykwalifikowanego 
drukarza waha się w grani­
cach 1 ono—1 200 rubli. Czy 
to jest dużo ? W przeliczeniu 
na zegarki, aparaty fotogra­
ficzne, radiowe, telewizory —- 
dużo, lub bardzo dużo W prze 
liczeniu jednak na artykuły 
codziennego snożvcia. jest to 
niewiele wiecej niż 1 000—1 200 
złotych w Polsce. Nie znam, 
oczywiście, wszystkich cen 
dokładnie, nie zdążyłem się 
z wszystkimi zapoznać, w każ 
dvm bądź razie dużych od­
chyleń chyba nie będzie.

Prezentacja ubiorów ludzi 
na ulicach Moskwy, test dość 
nodobna do naszei. Elegancją 
pleć piękna góruje nad męż­
czyznami. choć mnie raziły 
u kobiet pończochy w upalny 
dzień. Mężczyźni natomiast 
lubują sie bardzo w szerokich, 
siesającycji do ziemi spod­
niach.

O czystość swego miasta 
moskwicz.anie dbają wprost 
idealnie. Niedopałki od papie 
rosów, resztki zapałek wrzuca 
każdy do kosza, nie mówiąc 
już o grubszych przedmio­
tach. Wszędzie jednak sa ko­
sze! Milicjantów na ulicach 
dużo, są nawet oddziały kon­
ne. które służą do utrzymvwa 
nią porządku w czasie wiel­
kich imnrez, jak np. otwarcie 
Festiwalu.

Milicja moskiewska ma 
większe poważanie i posłuch 
wśród obywateli niż milicja w 
Polsce. Moskwiczanie byli 
bardzo grzeczni, uczynni i go­
ścinni w stosunku do wszyst­
kich festiwalowych gości. 
Ciekawiło ich życie każdego 
kraju. Zadawali nam mnó­
stwo pytań. W rozmowie byli 
jednak dość powściągliwi. 
Prawie wszyscy na zadawane 
pytania odpowiadają oficjal­
nie i podobnie, co wygląd# 
dość szablonowo. O przemia­
nach, jakie zachodzą w ostat­
nim roku w Polsce, spotkany 
na ulicy moskwiczanin jest 
niezbyt zorientowany. Dlate­
go też z ciekawością zadaje 
pytania na tematy polskie.

Nieraz widać z twarzy jak 
z czymś trudno mu sie zgo­
dzić. nie zawsze jednak po­
trafi na poczekaniu wymyśleć 
możliwie najgrzeczniejszą re­
plikę. nie mówi więc nic. Naj 
ważniejsze bowiem ćńa niego 
jest przecież, by gościa nie 
obrazić. Tacy już są moskwi­
czanie!

EWARYST SZYMAŃSKI

ty BIAŁOGARDZIE rozegra 
” no w nic dzidę zawody 

kontrolne lekkoatletów Iskrd 
A oto ciekawsze wyniki:

100 m — Młynarczyk 11.7. 
110 ni ppł — Kruszyński 15,2 
(bawi on tu na urlopie), Augu 
siak 16.4. kula — Ksicniewicz 
12.65. dysk — Kirewicz 38.70. 
skok w <lal — Maiczak (LZS) 
6,18.

Kobiety: 100 rn - Dunat 13.8, 
200 rn — Dunat 28,8, kula — 
Firewicz 10,85. skok w dal — 
Graj dek 4.5Ó.

W'Sławnie spotkali się-leklm 
atleci wiejscy Słupska, Było 
wa i Sławna Zwyciężyli 
LZS-owcy Słupska 163 pkt. 
przed Bytowem 90 pkt. i Sław­
nem 80 pkt Ciekawsze wyniki.

Czy staniemy się 
narodem Poliglotów?

54,93 m
rzucił dyskiem
Piątkowski

Na mjędzynarodcfwych za­
wodach sportowców wojsko­
wych w Berlinie reprezentant 
Polski Piątkowski zwyciężył 
w rzucie dyskiem, ■ uzyskując 
doskonały wynik 54,93. któ­
ry jest nowym rekordem Pol 
•kl. Raudzo dobry rezultat n- 
zyskał również Iwański, wy­
grywając skok w dal wyni­
kiem 7,58.

Około 6 tys. dorosłych na z 
górą 300 kursach uczyło się I 
w ostatnim roku szkolnym ję­
zyków zachodnio-europejskich. 
Cyfra ta nie obejmuje licz­
nych lekcji indywidualnych.

Wzrost zainteresowania mło 
dzieży i dorosłego społeczeń­
stwa nauką języków obcych 
datuje się od Warszawskiego 
Festiwalu Młodzieży i Studen 
‘ów. Zainteresowanie to potę­
gują rozszerzające się z każ­
dym rokiem kontakty zagrani­
czne, coraz częstsze wyjazdy 
o charakterze służbowym, szko 
leniowym, turystycznym, ro­
dzinnym.

Programy dla kursów języ­
ków obcych są jednolite — 
opracowane przez Minister­
stwo Oświaty. Nauka na kur­
sie trwa dwa lata. Łączna 
ilość godzin przewidziana na 
przerobienie programu wynosi 
240.

Z inicjatywy Ministerstwa 
ukażą się na jes’eni br. pod­
ręczniki dostosowane do pro­
gramu i potrzeb dorosłych

Jaki język cieszy się najwię 
kszym powodzeniem? W ciągu 
ostatnich dwóch lat stwierdzo 
no, że n.ajwi|icej osób inte­
resuje się nauką języka angiel 
skiego. Na dalszych miejscach 
uplasowały się kolejno języ­
ki francuski i niemiecki. Zwra 
ca uwagę brak zainteresowa­
nia językiem hiszpańskim, ma 
jącym przecież dużą przyszłość 
i duże zastosowanie prakty­
czne.

Polska zajęła 5 miejsce
5v Gandawie

W rozgrywanych w Gandawie 
mistrzostwach Europy w kajakach 
Fęlska zajęła piąte miejsce. Punk 
tac ja prowadzona była oddzielnie 
dla kajaków 1 kanadyjek. W 
obydwu pierwsze miejsce zajął 
ZSRR. W kajakach kolejność jest 
następująca: 1) ZSRR 71 pkt . 5) 
NRF 54. 3) Węgry 25 4) Dania 
K 5) Polska 5, Belgia 4. “) 
Rumunia 3. 8) Holandia i CSR 

po 2, 9) Włochy 1.

Pogoń—Stal 6:0
IV uzupełnieniu wczoraj­

szych wyników III ligi podaje 
*ny, że w spotkaniu Pogoń 
Szczecin — Stal zwyciężyła 
Pogoń 6:0. Rezultat ten nie 
powoduje żadnych przesunięć 
w tabeli.

Gdzie się ludzie uczą? Me­
todyści w Warszawie nie ma 
ją już monopolu. Największe 
osiągnięcia w organizacji i pro 
wadzeniu kursów ma zasłużo 
na na tym polu Nauczycielska 
Spółdzielnia „Wspólna Spra­
wa". Instytucja ta uruchomiła 
klub języków obcych z biblio 
teką, czytelnią, poradnictwem 
językowym, kółkami konwersa' 
cyjnymj oraz licznymi dysku­
sjami w językach obcych, wy 
świetlaniem filmów w wersji 

i oryginalnej itp. Ostatnio zorga j 
i nizowała ona naukę języków ; 
i obcych drogą korespondencyj-] 
i ną. |

Terytorialnie ‘ilość kursów I 
li frekwencja na nich przedsta 
i wia się następująco: najwięcej I 
I kursów w roku szkolnym [ 
11956'57 zarejestrowano w War) 
I szawie: 141 z liczbą 2 422 słu­
chaczy; w Łodzi: 64 z liczbą 
słuchaczy — 1 234. Wrocław 
oraz woj. wrocławskie mogą 
się wykazać ilością 339 kur­
sów, na które uczęszczało łą­
cznie 944 słuchaczy.

Poza „Wspólną Sprawą" za i 
muje się organizacją kursów 
Towarzystwo Wiedzy Powsze­
chnej, oddziały Związku Na­
uczycielstwa Polskiego. Stówa 
rzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich. Zakłady Doskonalenia 
Rzemiosła. Domy Kultury. Ze­
społy Adwokatów itp. Ponad- ' 
to na jesień rb. przewiduje I 
się rozpoczęcie radiowych kur- I 
sów języków obcych.

SiZEROKTE asfaltowe uli­
ce, masa placów, mało 
zieleni — oto co uderza 

już nodczas przejażdżki auto­
busem. po tym 8-milionowym 
mieście. Wielkie nowoczesne 
gmachy, z trochę przymałymi 
oknami, przeważnie w jasnym 
kolorze, który w sierpniowe 
południe zdaje się jakby zwięk 
szał skwar.

Metro — jak mi mówili 
Niemcy i Anglicy — najbar­
dziej nowoczesne w świecie. 
To jest środek lokomocji, na 
który ńigdv nie trzeba cze­
kać. Co dwie minuty pędzą 
nod ziemią z zawrotną szyb­
kością elektryczne pociągi. Mo 
że jedynie razić Polaka zbyt 
wielki przepych na niektórych 
stacjach.

Kin publicznych Stolica 
ZSRR nosiada tylko 30, nie­
dobór jak informowali prze­
wodnicy w części pokrywa spo 
ra ilość kin związkowych przy 
większych zakładach pracy.

W Moskwie możesz też zna­
leźć kontrasty. Niedaleko, 
kprost bajecznej wystawy roi

Pewien malutki. człowieczek, 
z takich co to' życic nie głasz- 
ize a wali po karku ile wie­
zie — poszedł do włodarza 
powiatu i prosi.

— Włodarzu dajcie mi prawo 
na piśmie, abym mógł swą cha- 
łupinę okryć co /o gontami 
nagusieńkimi woła o pomstę 
do nieba.

A włodarz na to.
— Twoja chałupina stara 

Vie warta papy i smoły. Ra- 
k~yj ją śłomą.

— Człowieczek podziękował

uniżenie za radę i wrócił do 
rodzinne/ wioski kryć dach sło 
mą. Rozejrzał się po polu, 
żytko zielone. Zajrzał do sto 
dćłki, sąsieki puste. Podrapał 
nę za uchem i poszedł do 
włodarza gromady. Ten zerknął 
na mego z boku i pyta.

— Czego?
Człowieczek uśmiechnął się. 

HI dać już taki charakter. Wy- 
rągnąl z kieszeni ćwiartkę soi 
rytusu i mówi:

— Przyszedłem się napić jed 
negó. Z wami przez szacunek. 
/ jakby mimochodem wtrącił: 
na frasunek dobry trunek.

Włodarz gromady po jednym 
głębszym z niekłamanym zain­
teresowaniem. ba ze współczu­
ciem w glosie zapytał.

— Macie kłopoty sąsiadzie? 
Pomogę. Xu: odważnie...

Człowieczek zamruczał.
— Przyszloby kryć dach ale 

nie wiem czym. Słomą czy 
papą? Tu westchnął szczerze 
i ociągając się dodał: I jedne 
go i drugiego brak.

Włodarz golnął następnego, 
mąchnął lekceważąco ręką i . 

< k z rękawa, znalazła się pa­
pa i smoła. U Franczaka. Tego 
<o to regularnie dostaje przy 
azialy regiel, dachówek, papy, 
desek itd„ a później odstępuje. 
Po mu zbywa, jak mówi.

lacek Serduszko

Podziwiali kaznodzieję, który bez lęku nazywał rzeczy 
po imieniu. On zaś poprawił włosy i nabrał tchu.

— Cóż na to powiedziałby Zbawiciel? Chrystus, przerywa­
jąc takowe chwalby, rzekłby: „A skądże tu to nowe nasie­
nie żydowskie? Jeden jedyny z-akon ja za prawdziwie mój 
uznaje. a o tym jedynym właśnie nic nie słysz.?. Jawnie 
niegdyś i nic’ okrywając tego szatą żadnej przypowieści, 
obiecałem dziedzictwo mego Ojca nie za habit, klepanie pa­
cierzy i postne głodowanie, ale za dzieła miłości". 
Bracia mm, gdzież Chrystusowe „dzieła miłości" u mni­
chów? Próżno byście szukali! Stała się la banda darmozja­
dów orędownikami nienawiści i wszelakich wszeteczności. 
Może tedy znajdziemy je u biskupów i księży ? Biskupi 

niemieccy, nie myśląc zgoła o nabożeństwachrbłogosławieniu 
ludu, ani innych tego rodzaju ceremoniach — zachowują się 
zupełnie jak pogańscy satrajx>wie. Oczywiście zdaniem księ­
ży. byłoby rzeczą niegodną We pójść w Ślady przeloźońych.

Więc dalej że i im w rycerskie boje — mieczem, oszcze­
pem, kamieniami i wszelkim rodzajem oręża — w obronie 
ich prawa do dziesięćin. A jakie tó oni mają bj'stre oczy 
do wyszukiwania W starych papierzyskach wszystkiego, 
czvm by można rzucić postrach na nikczemny gmin i do­
wieść, że winien im jeszcze więcej niż dziesięciną! Nie 
przychodzi żadnemu do głowy, .ile to-w Piśmie Świętym na­
pisano o obowiązkach, które nie lud duszpasterzom — lecz 
Obi ludowi są winni. Nawet golony łeb nie przypomina im, 
źe kaptan powinien być wolny od wszystkićh żądz tego 
świata. Ale te zuchy twierdzą, że całkowicie ze swego 

obowiązku się wywiązali, jeśli byle jak zmielą swoje litg- 
nijki- których oni sami .bodaj źe ani nie słyszą, ani nie 
rozumieją, gdyż bębnią bezmyślni^ wargami niby cepem 
po klepisku!

Bugenhagcn. wbrew pielęgnowanym troskliwie przez 
Jego towarzyszy zasadom retoryki, nie gestykulował, nie 

wiercił się w miejscu, nie stroił min dla podkreślenia co 
dosadniejszych wyrażeń. Śniade dłonie spoczywały spokoj­
nie na krawędzi kazalnicy, jakby ich poruszanie mogło 
przerwać wątek myśli. Mówił wolno, z rozwagą; każda 
srlaba dźwięczała wyraźnie a donośny bas, umiejętnie 
modulowany, docierał aż do ostatnich rzędów słuchaczy.

— Jeśli tedy ani wśród kleru zakonnego,_ ani wśród 
świeckiego, nie znajdujemy cnót, o których mówił Zbawi­
ciel. poszukajmy ich u głowy Kościoła. Pytam was. bracia 
moi: gdyby namiestnicy Chrystusa usiłowali rlaśladować 
jego życie, jego ubóstwo, trudy, naukę, krzyż, pogardę 
świata, gdyby choć rozważyli wyraz ..papa’,', który przecież 
oznacza „ojca”, gdyby zastanowili s'ę nad przydomkiem 

„najświętszy”, jaki im lud nadaje — czy byłaby wtedy, na 
Ziemi istota bardziej od nich udręczona? Któż by — pytam 
was -t chciał wtedy kupować stanowisko za cały posiada­
ny majątek? Kto kupiwszy je, broniłby go mieczem, 
trucizną i wszelkim gwałtem? W miejsce bogactw, za­
szczytów, władzy, zwycięstw, stanowisk, danin, rozkoszy 
— trzeba by wprowadzić bezsenne czuwanie, posty, kaza­
nia. pocenie się nad nauką i tysiące tego rodzaju żałos­
nych trudów. Któryż z papieży zgodziłby się na taką zmia­
nę? Biada śmiałkowi, który by przyszedł do Ojca świę­
tego z taką propozycją. Przeklęliby go po wszystkie poko­
lenia. albowiem na nikogo ci Chrystusowi namiestnicy nie 
ciskaja gorliwiej klątw niż na tych, co usiłują nadgryźć, 
nadskubać dziedzictwo Piotrowe i choć w ten sposób sze­
rokim rzeszom korzyści przyczynić. Chociaż Piotr powiada 
w Ewangelii: „Wszystkośmy zostawili, a poszli za Tobą”, 
to jednak oni jego dziedzictwem zowią rolę, miasta, daniny 
cła i podbite przez swych najemnych żołdaków kraje. 
W ich lo obrobię, pełni żarliwości, walczą ogniem i mieczem, 
nie bez hojnego krwi chrześcijańskiej rozlewu. Jak gdyby 
doprawdy istnieli bardziej dla Kościoła niebezpieczni 
wrogowie niż bezbożni biskupi, którzy dopuszczają do 

zepchnięcia Chrystusa w zapomnienie przez to. źe sami 
o nim nie mówią, i że przez, swoje szachrajskle ustawy 
kajdany mu nakładają, i że fałszują jego słowa naciaga- 
nym ich tłumaczeniem, i że go haniebnym swym życiem 
zabijają.;.

Urwał. Z wylotu ulicy, po drugiej stronie rynku, wysy­
pał się oddział biskupich lancknechtów w krótkich kurt­
kach. przepasanych fioletowymi szarfami. Przybywali z 
daleka: wysokie ciżmy i głębokie pomorskie hełmy, bra­
kiem okapów od niemieckich się różniące — okrywał kurz. 
Uzbrojeni w piki 1 halabardy, na skinienie jadących kon­
no dowódców rozdzielili się sprawnie. Każdy z oddziałów 
skierował się w przeciwną stronę: chcieli najwyraźniej 
okrążyć tłum. Pojawienie się wojska odbyło się tak nagle 
i w zupełnej ciszy, że Bugenhagen w pierwszej chwili są­
dził, iż zmysły zeń kpią. Wierni pochłonięci kazaniem, wpa­
trywali się weń z oczekiwaniem; nikt nie dostrzegł nad­
ciągającego za plecami niebezpieczeństwa. Przełknął ślinę 
1 powiedział:

(Ciąg dalszy nastąpi)

Niespotykany 
urodzaj grzybów 
na Pomorzu

Niespotrkany od w)»lu lat uro­
dzaj grzybów na Pomorzu wy­
stępuje w lasach woj. bydgoskie 
ro Punkty skupu państw, cen­
trali „I.as" zbiera ią azlennie -'d 
.10 rto .35 ton kurek. CzęSC grzy. 
bów rozprowadzana jest w sta 
nie świeżym na rynek kratowy, 
a reszta po zamrożeniu wysiana 
zostanie na eksport do Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. Szwaj 
carii i Szwecji.

Sukces polskiego plakatu
w Berlinie zachodnim

Fragment otwartej przed dwoma dniami wystawy pol­
skiego plakatu artystycznego, zorganizowanej z Inicjatywy 
socjaldemokraty znego burml rza Willy Kressmanna.

Na zdjęciu: polski grafik Waldemar Świerży (pierw­
szy od prawej) w rozmowie ze zwiedzającymi.

ĆAF — FOT

Lekkoatletyczne galopy
białogardzkiej Iskry i LZS

D AC H

niczcj, są ulice drewnianych 
domów i domków, z których 
wiele musi pamiętać dość od­
ległe czasy.

Byłem w kilku moskiew­
skich-zakładach pracy. Kolos 
— jakim jest Fabryka Samo­
chodów im. Lichaczowa. pro­
dukuje obecnie rocznie prawie 
100 tysięcy samochodów. Przy 
jemnie patrzeć jak co 4 minu­
ty opuszcza samodzielnie taś­
mę samochód, ciężarowy.

Zwiedzałem i spotykałem 
się z pracownikami drukarni, 
dwóch fabryk włókienniczych, 
byłem też w zakładach pro­
dukcyjnych sprzętu sportowe­
go. Uderzyła mnie prawie 
wszędzie, raczej słaba wenty­
lacja, co przy dość niskich 
halach fabrycznych, nowodo- 
wało duszność. Mówili o tym 
zresztą sami gospodarze, mó­
wili jednak też w jaki sposób 
mają to zamiar polepszyć. W 
zakładach gawędziliśmy szcze­
rze o sukcesach i trudno­
ściach. bezpośrednio od robot 
n>ków dowiadyw.il>śmy sie o 
ich zarobkach. Dla przykla-


